
Pierwsze ziarno dla państwa I 

A czi' ~t napisał _ o ŚWDjej gromadzie ł gmłnłe' Czy , 

podzieliłeś się doświa. czenlaml I osiągn\ęełanli!'lub trodno§-', 
dan:d swojej ''gromad, spółdzielni prOduk.cyJnej, PGR-u""; , 
.w wielkiej bitwie o, c leb? Jeśli nie - napisz do swojej p_, .. 
zely. Napisz o tym, j k GOM i POM na twoim terenie: po.:, 
map sp6łdzlelnl pro ukcyjnej i indywidualnie gosp~rn­
Jącym rolnIkom, w ja spos6b pomoc sąsiedzka. przyozłnna 
się do sprawnego sp ętu zboża i dokonania. podorYwek 
II małorolllych gosPO rzy nIe posiadających wJunei! lIIlJ> 
pGelągoweJ. Jeżeli m§ źle pmebiega.ła pomoo 8ąsi~dzka ~ ile. 
nieoperatywn1e działał ośrodek maszynowy - nap!sz!d1a­
C!Zego, kto teo.mu wlnle~ i 00 Twoim zdaniem należy' zr:Obi6, 
by te błędy i' usterki lnie powtórzyły się już w tegoroCznej 

Pracuiqcy cl"óp.i Kielecc.zy.zhy 
SPEŁNIAJĄC' SWÓJ OBOWI :EK II 

akcji siewów jeslennybh. . I 
I • 

NapiS2l o ektple Ifłcznoścl miasta ze wsią, o grupach 
mwnych z fabryk, S!Z~ÓI i biur. które wyjechały na wieś, , 
by IIOmóc pracującym phłopom, by wzmocnij; spójnię gospC)­
darczą między młastenl a wsią, by dowieść siły sojuszu re·, 
botników l chłopów. I • odsta iają zboże do punktó· skupu Pamiętaj też Oods,'W/lch zboża. na planowy skup. o tych 
ebłopach, którzy już i i niejedni z nadwyżką - pierwsze 
ziarno sprzedali pań .. ~. • . 

Ze wszystktcłi stron KleleoozY'Zl1Y napływają meldunkł o od 
sławach zooźa do punktów skupu przez pracn.fl\CYch chłopów. 
W akcji tej przodują spółlblelnie prodt..kcyjne l Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. 

cJa tniwna u Indywidualnych 
chłopów. 

GMiNA BEJSCE 

WSpOł.ZAWODNlCZY Z 

DOBmSŁA WICAMI 

zobowlą.zują sit:: pn:ed I termI_ 
nem odstawić do punl\tn aku· 
pu pszenicę w lOQ pro~. I żyta 

150 proc. ", I, ' , 

Apelujemy do Clebile, towarzy~Z1l Pytel i do Ciebie, to­
warzyszn Kocel'! do WM ~rzysze Wątor. Szabra., Kręgiel, 
ZielińskI i Kowal. ~pc1.njemy do wS'ZYstkIch korespondentów, 

wiejskich naszej gazet~, których nie 'sposób tu wymlenUi 
i spośród których wlelll: już pisało o przebiegu żniw. NAPŁYWA ZBo2;E DO 

" I'Ul\"KTOW SKUPU 

Już. 4 bm. spółdzielnia' pro­
dukcyjna w M1ódmwach 
(pow. Pińczów) zakończyła 
żniwa. Dzięki sprawnej orga­
nizacji omłotów. które prze­
prowadzane były bezpośred­
nio w polu - spółdmelcy II 
M10dzaw sprzedali państwn w 
ramach obowiązkowych do­
staw zboża 14 q żyta oraz 13 q 
psz.eni~y. 
RÓ$ież pozostałe !'półdziel 

nie p*dukcyjne pow. piń­
czows:\{:iego. jak Złota, Peł­
czYskal, Wojsławlee, N1egosła­
wice, ~ombów I Inne, doko­
nują c!becnle osta~ich prac 
Żlliwn:l[ch na swoich polach, 
przystępując jednocześnie do 
intensywnych dostaw ziarna 
do punktów skupu. 

CHLOpIpOW.KONECKIEGO 
l SANDOl\flERSKIEGO 

ROZPOCZĘLI SpRZEDAt 
zn02:A ,~' , -

W €lad za spółdzielniami 
produkcyjnymi, do masowej 
odstawy zboża coraz liczniej 
przystępuj ą roW'Iliei: chłopi In 
dywidualni. 
Pierw9Zą gromadą w pow. 

koneckim, która rozpoczęła 
już reaMza,eJę zobowiązań sku 
powych - jest gromada Fali­
szew (gm. SkotniJd). 

Chłopi zawieźli na przystro 
jonych zielenią furmankach 
do punktu skupu w Skotni­
~ 1340 kg nowego żyta. 

Inicjatorem dostawy był 
sołtys tej gromady - lWlchał 
Kulawik, członek ZSL. Z mle­
slęc1l!lych dostaw zboża wy_ 
wiązały sl~ dotąd gminy: 
Skotn1k1 - 190 proc.,. G6ry 
Mokre -- 101 proc. ł Miedzle-

Nowy 
polski agregat 
do prac: iniwyc:h 
Istniejący od począ'lku 

1950 r. przy Wydziale Rol­
nym Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lubli­
nie zakład maszynoznawstwa 
przejawia. żywą działalność. 
Współpracując ściśle z me­

chanikami Państwowych O­
środków Maszynowych, 
PGR-ów oraz spółdzielni. pro 
dukcyjnych skonstruowano 
ostatnio w zakładzie agregat 
oparty na wzorach radziec­
kich, skladający Bię z połą­
czonej snopowiązałki z broną 
talerzową. 

Pierwsze próby jednocze­
snego koszenia i wykonywa­
nia podorywek zastosowane 
podczas tegorocznych zmw 
na polach spółdzielni produk­
cyjnej Kamionka w pow. lu­
bartowskim wypadła pomyśl­
nie. Nowoskonstruowany a­
gregat znajduje już pełne za­
stosowanie przy pracach 
żniwnych na polach spółdzi!;'l I 
czych. 

rza - 1110 proc. R6wn1et chlo 
pl gromady Ossala (gm. Turs­
ko Wielkie) pow. Sandomlen, 
zaraz po nkońmeniu :brlw 
przystąpl1ł do zbiorowych od­
staw zboża.. 

Jako pierwszy '\IV gromadzie, 
wywią1JS1 s1ę z planowego 
skupU małorOlny chło]). ob. 
Ludwik Ros6ł. 

II .. lir 
T~kże chłopi Cłirząstowa 

przystąpili już do sprzedaży 
zboża państwu. Jako pierwsi 
odstawili do punktu skupu 
zboże Wojelooh Krawczyk, wy 
konująo plan odstawy w 118 
proc.. Władyslaw Kepskl -
113 proc., Antoni DudkiewlC'&, 
Bolesław Pinda., Roman Plej­
czyk, Józef Kowa.1ezyk (syn 
Ja.na, I Bronisław stola.rczyk 
- w 100 proc. ' 

PGR 'IV KUROZ.WĘKACB 

KO~CZY :2:NIWA 

PGR w KUl'ozwęk:ach po u­
kończeniu. sprzętu żyta przy­
stąpił natychmiast do kosze-
nia pszenicy. . 

Dzięki wydatnej' pomocy 
brygad robotniczych z zakła­
dów pracy, żniwa zostaną u­
kończone lada dzień. Po sprzę 
cle żyta, w PGR rozpoczęto 
podorywki I siew poplonów. 

Nieco slabiej przebiega ak-

Natychmiast po sprzęcie ży­
ta, chłopi gminy Bejsce (poow. 
PińC<1:ów) przystąpili do ko­
llZ!eIlia pszeniCy 1 jęczmienia 
jarego. 

W celu sprawnego przepro~ 
wadzenia tegorocznych żniw 
i omłotów gm. Bejsce wc-zwal .. 
do współzawodnictwa s~~ied· 
nią gmint:: Dobleslawice. 

Ta mlachetna rywa llzaci a 
przyczyni się w znacznym stor­
nlu do pmedterm.inowego za­
kończeni", kampanii żn~ wno­
omłotowej. 

Po dokonaniu omlot6w ~hlo­
pl tych gmin przystą·plą gre­
mialnie do sprzedaży zboża 
państwu. 

SpOŁDZIELNlA PRODUK­

CYJNA W RO:2:NlCY pRZY­

STA,plł.A DO Sl'RZEDA:2:Y 
ZBOZA pArq-STWU ' 

Do dnia 29 llpca br. 51>61-
dzlelcy z Romlcy sprzedali pań 

IItwu w ramach obowllłzkowej 
dOstawy, 40 proc. przypadają­
cego na nIlł planu zboża ora7, 

Konferencja prasowa w Toronto 
w sprawie woiny bakteriologic:znej 

Przed kilku dniam1 spół­
dzielnia wRożnicy za"'ończy­
la siew po<plonów na I obsza-
rze 9 ha. ,.1 j l'lf I 

Pamiętajcie, że mJIW tegoroczne, to wamy odcinek 
walki o wykonanie n$zel wielktej sześciolatki. 

: 

Postępowi dz~ałacze społeczni z krajÓW kapitalistycznych 
zappznają się w Polsce 

l osiągnię~ia'mi budownict~a SOCjalistycznego 
Bawiące w Polsce na za­

proszenie . Centralnej Rady 
.f>:wiązków Zawodowycl;1 dele­
gacje związkowców Francji, 
Belgii i Algeru zwied2.ają o­
becnie kraj. 

Pierwsza grupa delegacji 
związkowców francuskich 
przybyła do Łodzi, gdzie 
zwiedziła m. in. Zakł~dy 
Przemysłu Wełnianego lm. 
Gwardii Ludowej oraz teren 
budowy nowoczesnego osiedla 
robotniczego na Bafutach: 
Szczególne zainteresowanie 
zwiedzających wzbudziły o­
siągnięcia produkcyjne załóg 
fabrycznych oraz urządzenia, 

socjalne, a zwłaszcza placów­
ki opieki nad matką i dziec­
kiem. 

W imieniu gości, sl'kretarz 
francuskiego Związku Zawodo 
wego Pracowników Państwo-

We l1'ranejl - mówi!! dalej 'zwiedz! kolonie, Złobki 1 przed 
H. Brunet - musimy jeszcze szkola dla dzieci. ''':i''.i'-
totm'ó wa.lkę II władzą ~pita :Ił" 
listów, musimy przeci'wsta· W tym samym drrlu na Z!l-
wiać się krwloźerczemu, im- proszenie Zarządu' Głównego 
perializm?W'i ameryka*skI~.- Ligi Kobiet przybyła do War- ~,',', 
mu. l\>lozemy was zapewnI c, sza wy n-osobowa delegacja ~ 
że w tej wałce o pokój. wolo Związku Demokr;atycznych 
ność I sprawiedliwość nie u- Kobiet Danii. Gości powihl-a 
staniemy ant na chwilę, aż serdecznie na dworc,u 'warszaw 
do ostatecznego zwycięstwa". skim przewodnicząca Zarządu 

Głównego Ligi Kobiet - Alicja 
Druga 15-osobowa gru'Pa Musiałowa. ' 

związkowców 'Francji, Belgii.,":","~ _______ -, __ ;""", 

i Algem bawiła w Poznaniu, Podz."Q-k' OW'I'."n·;,i,;l~e!I'.t serdecznie p<;>dejmowana 
przez miejscowych działaczy 
związkowych. Na stokach Cy 
tadeli goście oddali hołd pa­
mięci bohaterów radzieckich, 
poległych w walkach o wy­
zwolenie Poznania. 

Wszystkim organizacjom, 
instytucjom. przedsięblor. 

stwom. zakładom pracy oraz 

.. 
wych, Henrl Brunet oświad- Dnia 5 bm. przybyła do Wal' 
czyi m. in.: "podziwiamy szawy na zaproszenie Komite' 
entU'/;ja7:m, z j!l.klm pracują tu Obchodu Międzynarodowe­
polscy robotnicy. podziwiamy go Dnia Dziecka, lO-osobowa 
tempo waszego socjalistyczne delegacja Fińskiego Komitetu 
go budownictwa. Obrony Praw Dziecl,a, która 

NOWY JORK (pAP) Deleg,. prasowej utrwalonych na taś- Widzimy, że dro!l1l-, którą w czasie pobytu w Polsce zapo 
cja Czerwonego Krzyża Chiń- mie zeznań lotników amery-I kroczycie jesl jedyną słuszną zna się z urządzeniami socjal-, 

osobom. Idóre pomagały w 
pracach przygotowawczych I 
w czasie trwania Zlotu. Ko­
mitet Organizacyjny Zlotu 
]\'[łodych przodown.J!,ów _ 
Budowniczych Polskl Ludo­
wej składa tą drogą serdecz­
ne, gorące pod:lJir::kowanie. 

Komitet 
skiej Republiki Ludowej na kańskich, którzy zrzucili w Ko drogą, wlodocą do lepszej nym! dla dzieci, z Pałacem Organizacyjny 'Zlolu. 
Międzynarodową Konferenci'l rei bomby bakteriologiczne. przyszłości ludzi pracy. Dziecka w Katowicach onz _________ ..,. __ =~ 
Czerwonego Krzyża w Toron-.. _______ ........ __ .... ___ ........ _____________ .... , ===j , 

~~a:~~~~n~~o~:.iej k;~1::J:::,~j· .. - --- ...... ... _....... ....... - "---- .... - ........ -------...... --.. _ ...... "' .... ""l .. L~-....... -................... 1 

~zay~~~e ~~t~men~:o!~~;!~~~ O, P e ł n ą ; t e r m ino w ą r e a l i z a CII,/lIIę )11 
przez Interwentów amerykań-

~:i~~I~~:\v~:;~~;~I~;!~~c~ wszysl/lich obowiązllów wobec pańsiwa I' ! 
zbrodnie popełniane w obo- ~ 
zach jenieckiCh. Masy Chłopskie, zwyclE:sko osłabiać naszej C'T.tljno~cl. Na tylko czy powiat i gro.TI,dy nej); należy pamięt o tym,! 

Szef delegacji LI De-cuan przeprowadziwszy bitwę ono tym odcinku bowiem toczy wy!wnaly SWÓl plłn, ale r~w- by każd" składając, pOclaniJ. 
podkreśliła, :!;e organlzatorzv we plony. przystępują juz do si~ o.tra walka klasowa z nież czy wszyscy chłopi spel- L::;ł w. porę zawiad miony ol 
Międzynarodowej Konferencji przekazywania pierwszych kułakami I z ich szkOdliwym nia,ią swe zobrwi-jZ"ni3 w ter· cecyz.il. " 
Czerwonego Krzyża, usiłując ton zboża państwu; czynią wpływem na mniej uświado- minie. Często blYNiem ogóhy Chlopi, którzy ełnlająi 

przygotowania, by w ustalo- mioną ilZęŚĆ pracujących plan dzienny czy tygcdniowy SWe obowiązki, będ' mogli 
kwestionować oskarżenia wy- nym. a wC7.eśnleJszym o mie- chłl>pów. jest wypełniany a nawet prze sprzedać nadwyżki 'i''' ryu~ 
sunięte pnez pnedstawlcleli siąc (w porównaniu z llbieg- W dziod711nle pracy organl- trar'lany, ale dzieje ,i~ to db- Im; mogą Itorzystać ~,dOsko-
chińskich przeciwko USA, od- lym rokiem) terminie całko- "acyjnej przed radami naro' tego. że cr~.ść ~hłop!,w w-",0ko nałych warunków kGńtrakta.1 
mówili udzielenia delegacji wicie wywiązać się ze' swoich dowyml l: całym aparatem przekracr.a swe zobo'Wi"za- eji. I,tóre w zakresie l np. trz4i 

zobowiązań. W niedługim plauowania I skupu stoi więo ni a, pokrywaj"c .li,x(obory dy chlewnej, po WP~wa.dze. 
chińskiej możności za2:nE\joml~ czasie r02lpocznle Bill akcja '. przede wszystkim zadanie ta- powstałe na skutek opieszaioś niu nowych zasad. tnnowlą 
nia wszystkich uczestników związana ze skupem ziemnia- ~Iego opracowania planu ci innych. niezwykle sUny bodzleo do 
Konferencji z będącymi w lej ków. Jednocześnie zaś pl'ze- dostaw I takiego przygo' Sprawny !>!"Zabieg doslaw szybkiego re.~lizowa a do-
posiadaniu dokumentami I fiI- biega realizacja. obowi'lzko- towąnia Ich odbioru. by nie zapewnimy sobi., w dużym staw "bowią.zkowyc. Istot-

wych dostaw żywca i mleka. było żadnych zahamowań I stopniu przez dopilnowanie. nym bodźcem do jakI' najszyb 
maml. Istnieją wszelkie warunki przeszkód w terminowrj rc' by na.jpierw wypełniali swe szego spełnienia obo,viązków 

LI De·cuan Odpowiedziała pelnego I terminowego wyko. ",lizacjl planu skupu. Każdy zobowlalltnia ",I kułacy I ich ust<1wowych jest rówpież za-
na pytania korespondentów. do nania dostaw. Wzrost plonów chłop powinien być zaWC7.asU zausznicy. Itlórzy w ub.r, opor sada zwolniania powiatu z 
tycząc~ zarówno obecnej sytu- jCflt niewspółmiernie wyższy powiadomiony o normie przy nie i po terminie d03tarc7.yli miarek i odsypó,,'" po I wykona ' 

k k I od pf~nu skupu zbo~a, który padającej ,na jego gospodars- wyznaczone im ilości 7,ho7.a niu dostaw w 90 prcjc. oraz 
aejl e onomlcznej Chin, ja POwiększony został średnio two, o tenninie I miejscu do- itp. Szc7,ególnle tym, którzy zasada. że zwolnienie' to do-
przedstawionych przez delega- zaledwie o 5 proc. Znacznie slawy. Odpowiednio zagęsz- nie wykonali wtedy w ogóle tyczy jedynie ch/')j1ó\Y, któ-
eje dokumentów o zbrodniach lepiej również niż w ubieg- qona sieć punktów skupu, zoboow·ią7.ań j mm'zą ternz rzy w)'konali z"dania ,- wnie 
agresorów amerykańskich. Iym roku zapowiada się uro- hchnicznie przygotowana do spłacić swój dług wobec pań śli swój wklad do 'sukcesu 
Około 30 korespondentów z dzaj iiemniaków. choć plan Odbioru, powinna pracować .-twa. 'włączony <lo te~01'ocl- osiąC!'niqtchO pn'Cl poWiat. ' 

, skupu tych płodów obejmuje sprawnie i bez zarz)lt.u. nych d,)Staw. należy <law~ć Gdy nalei,ycie zorg~niznje· 
róznrch krajów świata wyslu- takie same lub nieco tylko Nlemvył,l'e l.totnym zagad- bliżs7.e t"rminy i nie ponvolAć my Reszą pracę polityczną. 
chalo W czasie konferencji większe ilości niż w rok-u nieniem .lest :zorga.niz(>wanle im na samowolne prz<,stlwgn'e gdy bęcl<icmy nią k:lel'ować 

I poprzednim. Systemalyczny stalej konlro" równomiernego tych terminów, W SMSUllku do ood7.iennic. szybko pneelw-
I I 

Jeżeli jeszcze do dziś nigdzie nie 
pracujesz, zgłoś sią, w *ajbliższyrp. Re­
fe~racie Zalrudnienla przy Prezydium 
Powialqwej (Miejskiej) i Rady Narodo-

rozwój hodowli bydła I trzo- i terminowego wjlływani.. takich też ludzi przede WS'l}'st działając w5Zcllticj wrogiej 
dy stanowi mocną podslawę u1s"Ystklch artykułów obJ<:. Idm powinno się stosnwać robocie, zakłócającej l hamu-
dla realizacji obowią7.kowych tych obowlą.zkowyml 11081 .. - pnl.de za niewyltonywa"ie jącej SpraWl1Y przebieg do-

. we;, gqzie otrzymasz ~kierowanie do 
Dracy w Kieleckim :Przemyslowvm 
Zjednoczeniu Budowlctlnym na o:::lei­
n~k budów w Skarży~ku - Kam .. :lub 
Plonkach. .. II NIE ZWLĘKAJ! 

'I i 
a&Si_ 

dostaw żywca i mleka. Le- wami. Dopll:;cić howiem do d".taw, co mnsy chlop,;kle po st. .. w, gdy jednoczc3U:ie dopli-
piej, bar~ziej precyzyjnie 0- a;stawania zaległości w jej wita;l:\ niewątpliwie z zadowo nujemy, aby aparat skupn 
pracowane zostały normy 0- n. 1 artykule. to znaczy w;oly leniem. Wzmocni to wśród znajdOWał się na wysokości 
bOwiązkowych dos law zboża; al, ujemnie na pJ'zebieg re- nich poczucie praworzO\dnoścl zadania - wallm o, pelną l 
równomierniej zostały rozło- al!izacji, wSJ:ystkich z"bowią- I sprawiedliwości - i.elazn~ terminową rea!izac;l~ p= 
żone dostawy na poszczegól- MIl. podrywać autorytet 'Wła- 'lItIsady. na ktllrych opiera się wieś polsl,,! wszystkIch robo-
ne gminy. d:fY ludow~:1 j ułalwi3ć kula- Msze pallstwo. wią.zań. a w tym ~ObOwlą.z-
Jednakże bardzie.! sprzyja' k~wl jego machinacle. Jednoczcśnie niezwykle waj: kowych dostaw. będ'e wal-

.Iące w tym roku warunki Nloodzowne jest l.m1zienne, ne .1est Bl'rawlerlIlwe I 'szybkie k'l ~wycię.k!\ od P zątku do 
skupu niż w roltU ublcglYln o»erlltywne anallzowanie wy- l'O't)latl'ywanie odwolań otu 'kOlle .. , wzmocni g poducze 
nie powinny nas bynajmniej k~nywanla plallu dostaw. podali. chłopów o ulgi (które I polityczne siły ~o lu-
.A!J.ru/P~.WIł~ ,Wił " ,llJOQ l"t' ..... l.Ym n.iU.1li.Y. ~.!'ill! _ IIł. Oli: ~" óillą,iliQte !'Q;S~'tJ.:l!Q~ ~lYegQ, .łli\!Ww~ I 



S-ONA J 

I 
..".. - Alte,. N)Mvyeh Chin 
.... 'e. te w ,eh dąlach za koń­
eZono budowę terws",,' lokomoly 
Wy. wyprOdUko~.nej ąalkowieie w 

" Jt):aju. Nledawn w~lwięlklch' za~la­
lite" w Tlanł.i te W'Y\1ro.dukowano 
pierwszy samOChÓą..~ D.zi.ennik 
... ~2.eft.nżibao"· podkre la0ze wy_ 
"redukowanie plerws ego parowo 

. lU jęst wielkim osiągni1ąciem chiń­
GkieJ klasy robotnlcze1 na drodze 
twerzenia w'asnego p~zemysłu bu­
c.IO'WY maszyn. 

MOSKWA. - AgencI. TA SS dn­
aosi z Tek10. ł.e 4- Siemnil areszto­
wany został przez pol cję poseł do 
parlamentu japońskie o - komu ... 
aista Watanabe. oska1iżony o "na­
puszenie r07.kazu nr ~25" - przez 
występowanie przeciWko polityce 
eJ<upantóW. " 

lVOWY JORK. - W w\;!u stanach 
t."SA trwa od prz.eszł!o B tygodni 
susza Wedhtg d8.nyęh minister­

'.twa rolnictwa straty!spowod-owa­
fJ.e f'O~uchą sięgają l inl1i,arda d'J_ 
laFGw. Najbardziej uc~erplały plan 
taeje bawełny, tytoniu oraz WB­
rzyWfliC'two, sado·.t.'nidwo, uprawy 
kukurydzy. roślin pastewnych. 
~iemn!aków itd. Na dotknh:::tych 
·SUSZI\ terenach szczególnie dotkli­
Wy jest brak paszy dlę. inwentarza 
rywego. 

WIEDEl'I', - .Tak podale dziennik 
,.Oesłerretchlsche VOlksatimme", 
A.men'kanie prowadzą prace przy_ 
,otowawcze do budo",'7 nowego 
ebozu 9lojskowego w Stetettal w 
pobl!:ru Felchtllu (g6r;na Austria). 
~c·bnię ·jak w obozie wOjsko­
wYm \V Sltzenheim, zo~taN\ tu zbl] 
dO'Wsne koszary, pol1~ony, składy 
bpOFli 1 park. maszynl'wy. 

MORKWA. - Agenc'. TASS do­
Iłom z Montevideo: 

.TaJf wynika z doni~sleń prasy, 
luctn('l&c pracująca Chlle wzm!ł;ll 
walk~ o POJ'raw~ W8rlJnków bytu. 
Kolejarze (!hllłjscy prokJllłm(')wall 
ostatnio strajk powsz~chny. Ruch 
kolejowy został w całym k.raju 
eałk(lw!ele sparalitow'ny. 

.OPlol,Wu 

WysoKis odznaczenia państwowe 
dla pracown'k6w··P P 

I 

Z okazJ,1 II r_Ił,y Odrcd zenla Polski, Prezyden..:.L Bole­
ala..., Bierut nadal ""elu III.Slużonym I wyróżnIaJą"",!" się 
w pracy. zawodoweJ kOlejarŻom, tecJhBlkom I IiDIi:v~illrom 
Itołewwym wySOkie odznamenła państwowe, 
Złote Krzyże Za~g! otrzy mali: I 

Inz. R.oma.n Kubrald.ewiez xle typ Ok 22-38. Zobowiązanie 
_ kierownik oddziału elek- to wykonał w pa~diierniku 
trotrakell PPRK-4 w Wal'lnla 1950 r., dając 104 tys. 'I zł. o-
wie. Plllożył on duże zasłulli szczędności. W lipcu u~. roku 
przy elektryfikacji wllzłów podjął nowe zoboWliązanie 
kolejo.wych: warszawskiego I przejechania 250 tys. km na 
gdańskiego. D:tIęki swYm zdo1 parowozie pt 47-173. Dotych-
nościortl I Mlersli w poważ- C7.U przejechał 220 tys, km. 
nym .topniu przyczynia sili! Telizyn jest inicjatorem no-
do przedterminowego wyko- wej formy wspóI1.awpdnic-
nanla planów na swoim od- twa wśród mas7.ynistó'll{ ko-
cinku pracy. lejowych, polegającej n$ wal 

Roman Les~na _ star- cm O przestrzeganie planu 
Katowic wykorzystania Parowozu; 

szy maszynista z od Wśród odznac7.onyeh Rreb-
pracuje w kolejnictwie 
t911 r. W czerwcu ub. roku rnym Krzyżem Zasługi, znaj-
podjął zobowiązanie przeje- duje sję m, in. st. BR:(stent 
chania '250 tys. km. bez na- Zakładów Naprawy Taboru 
prawy śreGi,niej na parowozie Kolejowego we W,oolawiu-
typu Pt 47-172. Zobowhl1.anle Stefan Kot, który otrzyma I 
swoje wykonał zaoszczędza- to wysokie odznaczenie, po 
jąc przy tym 110 tys. zl. raz trzeci. Kot w powaźnym 
Leszczyna posiada zaszczyulIł stopniu przyczynia się do mo 
odz;nak'l "Przodownika Pra- billzacj! załoili w celu =ięk-
cy" oraz "Zasiutonego przo- szenia wydajnOŚCi i podnie-
downika Pracy", Ił w dniu slenia jakości pracy, przez co 
22 lipca 1951 r. odznaczony Zaklady we Wrocławiu zdo-
zootał Srebrnym Krzyżem Za były w IV kwartale ub. ro-
sługi za osiągnięcia w pracy ku I miejsce w krajowym 

Po raz drugi Srebrny 
Krzyż zasługi otrzymure rów 
nież 7 -krotny racjanalizator 
- Tadeusz Pokrzywka, kie­
rownik robót warsztatowych 
z parowozowni w Rzeszowie. 
Jest on dobrym organizato­
rem pracy. Dobre wyniki u­
zyskuje również w szkoleniu 
nowych kadr. Pl>krzywka pra 
cuje nad. opracowaniem no· 
wych pomysłów uwprawnlaJą 
cych produkcję. Posiada on 
odznaką .. Racjonalizatora 
Produlccji", 

stefan Piszczek - st. dyspo 
zytor ruchu oddziału eksplo­
atacyjnego w Nowym S"czu 
otrzymal Srebrny Krzyż Za­
slugi po raz drugi. Wyróżni! 
on się w czusle akcji prze­
siedleńczej jako kierownik 
placówki dyspozytorskiej w 
Ustrzykach. Wykazał on du­
żo energii, inicjatywy I umie­
jętnolicl w sprawnym regu­
lowaniu przebiegu transpor­
tów z przeJliedleńcami do po­
szcz"gólnych stacji. 
Brązowym Krzytem Zasłu­

gi odznaczonych został.. 259 1 
pracownikÓW kolejnictwa, w 
tym 5 osób otrzymało to od' 
znaczenie po raz drugi. 
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W 2'1"~oc%nlcę 
bohat.erslłiel śmierci 
, Na/lalego ,Botwina 

I'R6wno!egle do frontu walki 
polskich robotnik6w i ehlopów 
o wl/2wolsnte spoleczn' I naro 
dowe, prowadzonej pod kie­
rownictwem ol·ganizl1c;i robot 
n/czych, biegi fr,,,,t walk! ",!o 
dzieży polskiej przeciwko fa­
szystowsko ... sanacyjnemu 'Te .. 
źlmowi jaśniepańskiej Polski. 
W oparciu o wzory bohater­
sklej walki robot .. !k6w I eh!o­
pów, " wS'laniałe tradycje rp­
wolucionist6w pol.~kich - po­
wstaje w 1922 roku jednolltm 
organizacja mlodzieżowa: Ko­
munistyczny Zwiqzek Miodzie 
źli PoIsIeie;. 

Od chwil! lI1Dego powstanim 
KZMP by! wiernym ! odda­
nYm pomocnikiem Komuni­
stycrMj PartII Polski i bT,11 
udz! I we wszystkich walkach.. 
jaki ona prowadzila. 
. K;!:MP realizował zadania po 

stawione przez partię na od­
ci.nku młodzieżowym, wycho­
wujqc swych czlooków w .du­
chu głębokiego Internacjonaliz 
mu i proletariackiego patrio­
tyzmu, w duchu mł!oścl do 
pa~ttł, w duehu of!arnoAci I Pl') 
świ~c.nla dla .prawy zwyclą­
stwn socjalizmu. 

KZMP bYI organl,zacją nle­
legalną, zawzięcie pTześfadowa 
nq przez burżuazyjne, a pM-

n!e;fC!s.~ystowskie rzqdy. Nic_ 
legalne warUnki pracy ! dzi­
kie przełladowalila ze str""'lI 
fasz!J~tow,f kich oprawców 8190-

wOdowałJt,i .. że do KZMP 'wstę­
powali ty: ko najlep.i i naj­
dzielniejsi spośró1 mlodzleży. 

Dluga lest Hsta I o:fiar ponle­
si,onych. przez KZMP wwalee 
prow ldzofte; pod I kierownic_ 
twem paitii o zwycięstwo .,,_ 
cjali.mu w Polsce. 6 sierpnia 
1925 r. rozstrzelany został W1J 
rokiem fCl!szystOW*!ch sądó'll' 
plomlenny bo~ownll< o wolność 
ojezuzny, n!e\Lg!ętl! w wa!ee 
m!odzid!l polskieil o socjali_ 
styczne jutro, czlonek KZMP 
- N AFT ALI BOTWIN. 

Naftali Botwin zginql boha­
t.rskq śmlerelą mając 20 lat. 
Zginql tak. jak ginęli liczni ie­
go rówieśl1icy, których nazwi­
ska W;Jpisane są złotymi 21710-
sk/un.i w księdze naiwiększyclt, 
nojszl,achetnlejszych., 

~ Naftali Bótwln l\yl boJowni­
kiem wielkiej .slusfnej sprawI!, 
o którl! wltlcz!!ly l1żer~ol ezlM 
ków Komunistycz,teoo Związ­
ku Mlodzleźy Pol,sklej. Dzie!o 
KZMP, jego marzenia I idea/y, 
wciela dzt.~ Ul tycie Zwlqzek 
Mlodde2Y Polsldc.i. bltdlljqey 
w codziennym trudzie socjali­
stycznI! ojczyzn.ę. 

zawodowej. współz.awodnictwie między 
zakładami napraw taboru 

Piotr T"lIzyn - st. maszy~ 
nlsta z Katowle w lutym 
1950 r. podjąl zobowiąZ$nle 
przejechania 160 tys. km bez 
naprawy średniej na parowo-

kolejowego. 
Slefan Felczyński kie-

Masowe bezrobocie, pogłąbien:e kryzysu gospodarczego 

Układ wojskowy rządu Urugwaju z USA 
I STAN,WI ZAMACH 
na suwerennośt kraju 

rownik dzIału organizacji 
ruchu pasażerskiego w DOKP 
Ol$lltyn ottzymał Srebrny 
Krzy;; Zasługi PD raz drugi. 
Posiada on poważne os,iąg­
nlęcia w walce, o regularność 
biegu pociągów pasażerskich, 
Przez właściwe zorganizowa­
nie przez nIego współzawod­
nictwa' pracy, oddział o1sztyń 
ski dwukrotnie zdobył sztan­
dar przechodni w ogólnopol­
skim współzawodnictwie. 

OTO BILANS »PO OCYcc USA 
la krajów zależnych 

WIEDEŃ (PAP). - W lipcu 
br. zakończyła slp, ,.pomoc" 
dla Austrii w ramach planu 
M"rshalla. 

ne pięć razy, a szyling dwu­
krotnie ule,gł dewaluacjI. 

ksstimmc" - zak.ończona, Jem 
amerykaf,scy komisarze I 'kan 
trolel'zy po dawnemu gospo­
darują w naszym kraju. 

NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą, dziennik urugwajski 
,,.Ju~rtcła" opublikował referat 
sekretarza genernlnego Komu 
nistycz.nej Partii Urugwaju -
tI~io Gom~a W sprawie 
~'\l "'WojskoweM miedzy 
• U~ajem a USĄ. Referat 
".-ygłOSZOńy został na posiedze 
nin Komitetu WykonawL'Zego 
Partii Komunistycznej. ' 

W vvynlltu reżimu narzuco­
nego krajowi przez klasy pa­
'noJIł-OO oraz wskutek polityki 
pl'&imperla.listyclOtle.l. ilfowa­
d_J p~ fle kla~y­
oświadczył Gomez - w kraju 
'PGrłębll się kryzys .. Kola rzą­
ck/Iee przekształcił$' kraj w 
JlÓłkOlonle. Rzad pl"l)'III-adzl P<I­
Wykę eałkOwitego podP<lI"J:ą.d­
kowanła sle clyl,ta.t.Jwl amerY­
lsań.!lIrlemu l wyścigowi zbro­
Jeń. 

Układ WOjskowy je:;t to 
układ wojny. kolonizacii. nę­
® i re~.ii Za'.varcie te~o 
układu jest aktem zdrady na­
rodowej. 

zwal naród urugwajski do 
jedności w walce przeciwko 
ratyfikacji przez parlament 
układu wojskowego z USA. 

Po raz' pierwszy Sre!'Jrny 
Krzyż Zasługi Felczyński 0-

trzymal w 1946 r. 

Manftesla'Cje p'itrioty'cz'110' 
MAS PRACUJĄCYCH TUNISU 

PARYZ (pAP). Z donleskń 
prQ~y wynil<a. że sytuacjd w 
Tunisie zaostrza się coraz bar 
dziej. Ludność wzmaga wal­
kę przeciwko przyjęciu !Z'N. 
"reform administracyjnycn". 
które władze franC'Uskie \lsl­
lują narzucić przemocą na­
rod')wi tuniskiemu. 

Jak donosi dziennik "L'Hu­
mablltc" w ostatnich d"lla:h 
rdby'o się wiele manifestacji 
ratrlolycznych mas pracują­
cych Tunisu. N.jlicZ1'liejs"e 
manifestacje odbyły się w sto 
l:cy Tunisu, a zwła5zc~a w 
dzielnicy Dar el-Bei. w któ­
rej mieszka, pozostający na 
usługaer. kolonizatorów tran-

cuskich premier Tunisu Ba­
kusz. VI" mieście Suose patrioci 
ostrzelali kawiarnię. do któ­
rej uczęszczają wojskowi I u­
rzędnicy francuscy. W re.l~nie 
tego młasta został dnia 2 pm, 
wykolejony pociąg towarowy. 

;,L'Humanite" donosi r6w­
nież o .tral'kach dokerów t'j­
niskich, robotników rolny~h I 
francusk.iej ludności pracują­
cej, zamieszkałej w Tunislie, 

Dziennik "I.Iherlltion" pod­
.k,reBla, że franau_kle wla~ze I 
-kolonialne w Tunisie dnmallla­
ją się przeprowadzenia no­
wych represji przeciwko na­
rodowi tunls'kiemu. 

Znamienne jest, te żadne 
pismo burżuazyjne lub ,,80-

clali.styczne" nie ośmieJ\lo si~ 
podsum()wać wyników czterq­
letniej gospodarki Ameryka­
nów w Austrii. N!e jest to 
dziełem przypadku. 

Austriackie li;:oła.~f rz~dzące 

boją się mówić o bilansie, po­
nieważ plan Marshalla spowo­
dował nie u~drowicnrie gospo­
darki - jak to zapowiadały 

przed ""terema laty partie na­
rodowa i socja.lisłyc'tna - lecz 
przyniósł kryzys w prZCnlYS­
le pracującym dla celów po­
kojowych. masowo bezrołmcle. 
drożyr.n'l I przykręcenie śruhy 
podatltowej. Wl"dług oficjal­
nych. daleko niepełnych da­
nych. liczba bf'zrobotnych w 
Auctrii wynoc;i dziś 120 tysi~y 
osób. .Je.t to czterokrotnie 
wi')ceJ, niż przed wprowad"e­
nlent planu Marshalla. W cią­
gu czterech lęt "pomocy" 
marshaJlowskiej ceny żyw­

ności i artykułów powszech­
n2"0 użytku były pod wY7,sza-

W wyniku marshalllzacjl. A­
merykanie opanowali wszyst. 
kle kluczowe pozycje 11'0"1'0-
(brki aush<lackleJ. lą.llznle z 
wielkimi bankami I zaklarla­
mi prT-emYRł()wyml. ,.Pomoc"t 
Z tytułu planu M"",halle -
pisze "Oesterreichische Vol-

f • 

U!AMIEHNA PODROI 
ministra wojny 

Stanów l jednoczonych 
NOWY JORK (PAP), .Tak 

donosi prasa, ministerstv.~o 
spraw wojskowych USA po­
(hlo do wiadomości, i,e dnia 
2 bm, w godzinach wieczor­
nych n1inisŁer spraw wo,i.;;ko­
w.vch Pace wyjechał ze Sta­
nów Zj~dl1l)ClOnyeh do Euro­
py, Według oś",iadc?,enia mi­
nisterstwa, Pace zwied,i 
nrenlond :~. Anglie. Francję, 
Niemcy, ,Jugo:::,ł;;nĄ'~ę, Turcj~, 

nl·ecj~, Wl'llIIhy I Maroko 
francu:.okle, 'lIIl 

tJkł&d wojslto'WY ~c Stanami '!: ...... - ... - ....... --__ -.. _ ...... _ ....... _ ...... _ .. -............. _ .. -_ .. - ........ _ ... _ ...... - ........... _ ......... ____ .. _ ....... _ .. _ ... _ .. liUI ...... ___ 13Ni .. _ .. __ ... __ .. - .. "'" .. -...... _ .. ~ ... '" __ ............ __ .... ___ .. __ .. ~ ~~jiIf"'tI ifI!""Iłl dF'Ił 

Z.lednoczonyml - podkreśliJ 
Gomez - jest bozP<lśrcdnlm 

za.machem na suwerenność 

kra,ju; oznacza on oddalue dl) 
dyspozycji Imperializmu ame­
l'Ykańskiego woj.k urll~waj· 

sIlIch dla wojny w Korei hądź 
dla realizacji lnnyc~ pbnów 
&.i1'BSji. 

Gamez podkreślił, że cho­
ciaż Z'WolMnicy za\lrarcia u­
kll1llu WOjskowego rozporzą­
dzają w parlamen~ie wlęk­
S!06cią. nie pOSiadają oni swo 
body dzia.1ani<t, albowiem kle 
sa robotnicza I naród coraz 
Dtl.rclziej kategoryczftiEh ·wy.t~ 
pujll przeciwko porozumieniu 
z USA, Mówca w,ltazel, :/:e 
głównym zad~niem: Komuni­
IItycznej, Partii urufwaju jest 
walka o pokój, Od, wykona­
nin tego zAda,nia zależy roz­
wiązanie wszystkich Iwoble­
mów; jakie stoją przed na­
red~m. 

W zakollczeniu, Gomez we-

A4 

W pUblikOWany, prze'll 
aM w numerze ,z dnia 

,Z - 3 bm. tel{~c1e 0rdynaoji 
WYborcwj do Scioju 1'01-
_kW RzeozYI/ospoll~j Lu-
4oweJ, artyltt.1 3)' winien 
br$!nie6 na.stępująoo 

.. Wybranym motA!> fY/\ kM 
.,.. \tomu PI2óYllłtUlu e pra­
W!! W1Vblora.nJ,a,. Jetll 11"01\-
.." 21 ut", ' 

Nowa siła w '!sluż 
Soj\lsz wojenny imperialistów amery 

keńsk'lch z monopolistami Zachodnich 
Niemiec, z hitlerowcami, odwet.owcaml. 
szowinist<lml • Trizooii, to n'.ipowa,:­
nJE>jsza groźba dl. pokoju ~wlat" l:>etkl 
r.'Iillonów ludlli na świecie ,~M:1z~ czym 
jest zamerykanizowane prusac~w(O. do 
czego je.t zdolne Sil-owekle blllrblll'Z.1ń­
,two lagerfuehrerów. wzbogAcone o Ił­
merykańskie doświadczenia w Koż~d", 
M:łtkl polskłe Je/',toz"! dziś noszą w żre­
n;cach obraz masowych egzoIlkucji, mle­
f'zkańcy miast Europy pamiętają bom­
bardowania dokonywane przez sam~loty 
Luftwaffe. roll!ony patriotów tadziec_ 
kich pamiętają i"))alone wsie i mIasta 
radzleckłeJ Ukrainy i ninlot·usi. 

Dzl~kl r~w"lu.yjl}ym przemIanom w 
Niemczech wschodnich, tlzlękl P<lwsta­
niu NI~mleckillj ReIlubliki DemokratYM: 
neJ. Id';r" promieniuj., na cale Niemcy, 
dzl~kl jej przykladowl. do wielusct mi­
lionoweJ armll 'ud",I, kti.l'ZY ni .. n, .. ",ld." 
Impl!rlali~tycznej po Iit,Ykl rra"lei", nle­
na",ill~1I or!!'anł,. .. t .... ów przy"otewail 
wojennych. pl"7.ylącEa slę wlękswść na­
rodu niemieckiego. 

Z"mlary Imperlul!styc7.nych zbrod­
niArzy budzą powszechne ,oburzenie 
wśród B,.erokich ma,s spol~czeństwa 
NRD jak I 1'rlzonł!. Ostamle procesy, 
począwszy od proceru bandy )3urlanka, 
aż do procesu sieci IIImerykań'jkllllj ban­
dy szpiegOWSkiej tytułują.,e!' ~lę nazwą 
"Komitetu wolnych pt"aw'lllków" w Ber­
lIn!e, UjRWt'l11y wobec eałellb 6wiata 
I '\'IMbee ealego l'IJ!lł'Odu I1If1l'1'l1iee.IPe,o 1'1'1&-
tody ....,.ohowanil:6w lIl"I'IGl'Y'kańsk:lcll 
szkól 1IZP1~eh, d~tów 
\,\Zbrojonych \III tJomby ~JlIll!ee, 1Iru­
~ ?1If<1IIw~ ~ ~_. ,C'I:ow:r~ 

za dolary pod~alać wielkie fabryki, '0-
tr\lWAĆ mleko ,prZI'maczO'rtc dla nO\1m­
rodków, r ... bl,lae postęnowych pol:tykr,w 
i naukowców Pr7ed spojpczenstwem 
NRD stanąło 7.ądanic wzmożenia cz.uj­
nnści i przygotr)w"nia obrony kraju oj­
czystego. O tym zadaniu m,"wlł ju,;, I -go 
maja br. prezy<iłen1. NRD tow, Wilhelm 
Pi<!'ck. Z"danie, (.o rrzeoeU,wil w cale] 
rozC'i/lgłmlci nR :druglej konferpnr'jj Sa­
cjaliBtYCll11ej Pa~tił Jedności tew, Walter 
Ulbricht. 

.. W te,l nowel Syltl.c.11 - powiedział 
tow, Ulbrlcht +- organłwcja obrony 
ojczyzny jest pIerwszym ohowiązidem 
ka·l:.dego palriot:'ll w NRD. RIolt partii 
anlyfal'lzysiowRk" ,Jemokralycznych 
stwicrllzll. że I,to nie jest gotów hronlć 
pOltOjll przł'chvk<:> nava.,tnlkowl z hronią 
w r~ku. ten ośmiela napa"hlika I siwa-
1'7.8 groźb~ d'a nnlwju. To wy"hp,lcn'" 
za stworzeniem', armII Illdowd .1".1 
zgodne z wo'ą ~SZY"lIdrh pOl<óJ mHIl­
jącyrh i P<lst<:P6 'ych "~1. Stworzeni", 
a.rml\ halowej je t konłeczne r"wnl"ż 
dlatego. ponlewaf wielkie dzIelo' nllszej 
narodowej odbll~owy musi hyć chro­
nlol1o, przed wro$'aml. k("rzy ,,,,gra'tają 
mil swymi silami zbrojnYm! I bandami 
sabotażysłów". 

Jaki będzie charakter sił zbrojnych 
NiemieckIej Repu"liki Demokratycmej? 

O charakterze! tej armi! decyduje 
fakt. t.e będ21le era słutyć narodowi • 
uwoLnionemu od J"a1"=a Imperial;styc1.­
nello. Zostanie rutw01"Z<m!l w kraju. 
w któryom korze e Imperiall=u zosta-
IY zrulllle2lOne. 

.. NarodO'ilVtI zbrojne. - m6wll 
tow. U1b1'l1e.bt - , y być PI'IIICPO.!one 
IIC1'1n1~ JnUoM: do Zwl.\zku RaWilel>-

okoju 
Id~(\'o i (10 wml." nar"dów, GrneraUssi­
",uaa Stalina, Winny 8;~ one (lzlle "'Nią­
Tane z I,ra lamł cl.'moluanjl ludowej, 
które blldll.ią .ocjnll,m. .lal< ró",,,·eż 
z "-alką narodowo -·'wyzwoleńc." ludiiw 
nr.!slla.uych w IlrA,.iaeh kolonlalm'ch I 
,"\lkOlonłalnych ' .. Narodowe .ny z:lroj. 
ne Winny być I>I"Zel'OJOne nlpn:.w\,'clą 
"Fz~ciwk(l ameryl,ańsldm. Itnlri~lsk;m 
I francllsldm im"el'ia!l,tom ... " 

Trlldno pn",oczyć wag~ tpgo proble­
mu dla nas, dl" narodu budUjąCej'" so­
Cjalizm; my wlaśn'e jeslr'śmy obok NRD 
przeomiotem n"Jbardz!ej zaciekłej. n~J­
bardziej wrogieJ ł nienawlstn~.t kampa­
nH ze struny hitlerowców, popieranych 
przf'rZ Ameryl.;;:anów. 

Wielkie, gł~bokie przemiany, jakie 
dokon8ły się w NllD, wychOWAnie mlo­
S.Zi0Ży n!crni('c!<lej \v duchu internBcjn­
nalizmu, utrwalanie wśród s,zf'rok.ch 
f7.('S7. irlf'l dobror:"1sicdzkipgJ \V'';PÓłi,yC''i.R 
7. innymi narodami, wpojenie dz:e~i;.~t­
kom milionów Niemców zrozumlen'e t<"j 
prRwdy, 7/"' kto kWf'~tionuj€' ,e;rani('~ nR 
Odrze 1. Nysie, nawołuje do wojny. a 
\v!ęc t~'m samym 7,dradza intf-'I'csy n:=t­
rodu nipm!('C'ld('g'o - wS7'y~1kr) to SA. 

podstawy polityczne nowPj armU, którą 
orgRniz.owC\<.'.. b0,rl'l w ohfj,czu nif'b~zrip­
czeństwa imperialistycznego nasi przy! 
jaciele na zachód od granicy na Odrze 
I Nysie. 

Toteż II' radości" przyjmujemy fakl, 
te po raa plel"WJlzy w d1lłejach świmta, 
żołnierz nlemlecl'l stania w slutble po­
ko.lu, w obroni" narodów przeciwko I 
knowaniom ~pataCIIY SwIata. Stanie 
on w obMn.ie _ojego kraju, ale ~­
llllem '\III obro!Qle ł Bas,zych ~6 Il$ 

OdPiI!C I NYsie. jak ł 'IV Obrfl«:l,1e ~t­
llioh u.rodów, (1).1'Opa.fakieh, 

Szczególnie J>Qtężny 0105 za­
!lali Ameryl{anie tym galę­

ziom atlstrlackiego pr7.emys!u, 
które prodllku,Ją artykuły ma­
sow~go spożycia. Nawet pra2a 
burŻUAzyjna ITIusiałrl przy­
znać, że przemysły tekstyh'lY, 
pRpierniczy, d l'Zevmy itd . 
przeżywają o-stty kryzys wsku 
tek braku surowca i rynków 
zhytu. Jedynie w ciągu ostat­
niego roku produkcja wielu 
rodzajów towarów w Austrii 
zmniejszyla się o 30 proc. W ' 
porównaniu z rokiem ubiev 
I(tym eksport towarów włó-

k lenniczych z1nniejs!ył się o 
24 proc. Setki przedsl~biorstw 
zostało zamkniętych lub zre­
duknwat swą produkcję, 

Oto Jed bilans marsha.]J\za­
cji Austl'll. 

" RJ!:YM (PAP). Dyrekcja Fa-
bryki "De A.n"eJi Frlll''' 
zwolniła i pracy pOllad 1.000 
praeo,/{rnik{n-./. J~tJt to .jeszcze 
.jed~lt dowód kn·1.Ysu we włos 
klm "I'zemy§l~ włókienni­
cz:rm. Przei.l1yslq\vry u~ilują 
zmniC'!jszyc kryzys przE'de 
wozystkim kos'Ztem robotni­
ków. zwalniaj~c tysiące ich z 
pracy, w~ględll1le redukując 
do minirrH~ln ilość godzin pra 
cy. 

MOSKWA (PAP). - Agen­
ej;:.} TAS,s dono~·i l Tokio: 

Zakaz WyWOVl do Ch'" Lu­
dowych, podyktowany lm­
p~l"ialj6(yczną gospcctarką 

USA oraz ogl'aniCZ~Dle ~kS?Or 
tu d0 Anlllli l jej kolonii 
s.po\)·odówały o:!.try kryzys w 
japoJ1f.kim przen1y.sle \\'10-

kiennlc2ym. 
,Jap0t13<Cl' prz,cmy,ł,'wcy 

Zfl1\ls"eni będą 70 proc. pro­
dukCji v."ló'kiGmniczej f.kd~ro­
wać l'1.a rynek wewnętrzny. 

z frontu walki 
(I pokój 

TEL AVIV (PAP) - W Te] 
Avivie odbył się m!l~:(\wy wiec 
obr011cr1w pokoju , r-,,;xl ha-
słem prc/tentu przoci-v.'l(O 
pl'ZekfiztHłcnn:u Vral!!la VI 
bazę wojenną, pon h8~ł~rn S;.)­

Jidarności Ili1t'ndu YV walc,:, o po 
);ńj. UC7.estnicy \viccu nutnifr--­
fo.1ov,n:lli n9. cześć Ś\\'~atowE'j Ha 
dO' Pokoju. 

Dzienniki "Kol Haam" I "Al 
Hamiszmar" donoszą, że 
delegacja obrońców pokojU 
wręczy parlamentowi Izraela 
apel podpisany przez 400 ty­
sięcy Izrael.kIch obrońców po­
kOju, W któryom domagają Się 
oni zaWll!'(l\a paktu pokoju mię 
dJIY pięclc>'l\ll wlelk!ml. mocar­
atw8D"\&. 



,Za, 

Na wzgórzu, tuż za mieszka 
niową kolonią robotniczą, roz 
lozy!y się jasne hale. Ogrodzo 
nv wysokim, szarym płot~":l 

, pi,c fabryczny bywa w d,zl<;n 
'zaźwyczaj pusty. A u podncza 

S=pf Produkcji F'SC m' Stalra­
cho/cicach tow. Czesław Rut. 

samych Starachowic, w tak 
zwanym ,.dole" rozoiąga Sh'l 
druga część fabryki. To Stal'a­
chov.icka Fabryka SamocHo­
dów Ciężarowych "Star 20"., 

Na piętrze gmachu, w g3ljri­
rllede z jasnym biurkiem i ta­
kimż stolem konfel'encyjn.dn 
jest cicho l ty Iko czę~ty dzwo­
nek aparatu telefon!rznego nic 
cierpliwie wdz.iera się w tan 
spokój. 
Główny Inżynier Fabryki 

Ka=i1nierz Loesch zna najl~­
piej historię i dzieje lat mlo­
dei fabryld samochodów, bo­
wiem cate konstrukcyjne jej 
opracowanie bylo dzielem 
również jego rqk, Nie po­
trzebuje też specjalnie wysi­
lać si e, by na ch wilę cofnąć 
bieg pracowitej myśli, o sie~ 

'I koncepcję powst.anla tal<iej 
to bryki i j ej projekt. 
Rozpoczęły się hit wówczas 

'dla załogi dni wytężonej, 
twórczej pracy. Należało r6w-

I nleż wyposażyć faorykę w !lte 
r.będne maszyny I urządz'!nia, 
budować ją weC\ług metod o~j 

i.nowszej t~chnikl. Nie mieli!;­
·my wówczas w. kraju takich 
maszyn. Za dewizy ,prowarlza 

i no je z zagraniCY, między inny 
,mi z Anglii, któr,a w końcu zpr 
',,~raw~7.Y z nami umowę h:=mdl0 
,w(J. nie wywiązRła się rnirno 
: uprzedniej zapłaty, ze s' ..... ych 
zobowiązań, Lecz ten fakt nie 
wstrzymał ani na ch wilG terr.­
Ipa budowy. Nlehawem otPy­
',mano z Kraju Rad potrzebne 
'/<omplety maszyn. 
, Wedlug naJnowocle~niej.7.cj 
~rlobyczy techniki, przystoso­
wując • ją do Istniejących już 
budynków, budowano l!nl~ Jj') 

tokowe. Gdyby tak dziś spoJ­
heć z góry na wszystkie hale 
obróbcze i gdyby na mie.hc.l 
maszyn widzieć jedynie \\''1S' 

Inź. Kn.oimierz Loesch 

dem lat wstecz, kiedy to o· .. e- kic linie. wyglldałyby one Jak 
go grudniowego dnia przyszedł niewielkie rzeki, które łąCl:i 
do zrujnowanego zakładu. się W końcu w jeden wsp~l"y 
Wspomnienia nie są .atarte. 3 nurt _ w mońtaż. Tak wygl!!-
przeciwnie, z całą wyrazistoś- da produkcja potokowa w St.'! 
cią" tym bardziej dzisiaj, sta;,] rachow!cach, Dzię/d temu Ry-

~r~e~r~~~a~'~ó~~a~i; ~~~: ~r,~ ste~nntJ'ł w1Jeliminowano pTa-
wie zupełnie w"wn~t,rzoddzi'l-

siejszego z dniem wczoraj- łoWY transport detali. 
szym. I dziś, w słoneczny dzif"ń, Opracowanie całego pro~e;;;'l 
w tej jasnej i spOkojnej sali technologicznego spoczy",alo 
gabinetu, do okien którego WÓWCZ". na barłmch Inż. /Cml-
"'Pada słońce, ześlizgując SHl 
promieniami po gładkim pul- Hana, Matyki, który choć ta 
pi de stolu, zarysowują się one m ł9du specjalizowal się w 
sz('zególnie bHfwnie ł wyr:Jzi~ Wier~ictwie naftowym, zwiq-
cie. Bo tak. jak w każdl'm za- ZaWS y si~ j'?dnak raz z ted;-

nolo ią, pn,~wjęcił siG jej CAł-
kątku naszej ojczyzny, olczy- kowi ie. Nielatwo bylo prr.y 
zny zdeptanej butem hitle- stanie 20 osńb podołać trlJd-
rowskiego najeźdźcy. osiem nościom. Nie istnhdy je';Z('7C 

lat temu, zaczęło budzić się wówczas biura projektnwe 
ż,'cie, tak też tu powoli wsta- l il)ne centralne' blllra I<on-
wala ze zgliszcz starachowi- strlilkcyjne, kt.óre dziś mGg l 
cka fabryka. każdemu zaJdado ... i udzieJic 
Inżynier mówi krótkim! ,da 

niami, tak jak przywykli m6- pomOGY· Należalo:lIczyć .la 
wić ludzie. którzy zszwyc,aj własne sily I na własne zd)l-
operują treściwymi I ścisłymi nośtt. 
terminami technicznym\. Jad- Pęwnego dnla przyszło to 
nakże za każdym zdani"m :':ry nalh'\,dniejszc. a zal'azPlTI naj-
je .lę ogrom pracy, jaką wlo- wail1lr,jszc. Zadanie bylo jaq-
żyli i wkł~rlaj'1 tu ludzie, npał ne. , .. Wyprodulcownć do koń~u, 
I ofiarność polskiego robo'ni- roku (1948) pierws?uch 20 sa-
ka. moc/wdów "Star 20" r· 

Nie wszyscy od razu wierzy Z<lbm! się wówczas na n'<-
li, że tu na miejscu zie.iąc:{,~h radę cały .. tab fabryczny Co 
wojenną pu,tką hol, z kikllta- rohi<(;? Damy C7.y nie d"my ra·· 
mi maozyn, ma powotać pierw dę? ~iększość hyla la t.yn" 7C 
". w na,zym kraju Fabr}:,~ w lmj chwili nie dgmy radv 
8,mochodów Cieżarowyc"'. Ale pto znalazł ~I'l ('zlowl"\{ 
C,UŻOU n"prawr!ę Starach.owi kt.óry mimo t"gn, Iż barozo 
re mia/y ,toć ,ię koleh"lf pol· rzad1<o zabieral glOB w d'ys~{l .. " 
Sk't;lQn przemy.'ll11. samochorlo.. sji"':"" powiedział WÓWCZDS: 

ll'eg0? Nie. To zdawalo sl~ nie _ My zrobimy te samacha-
ziszczalne w owych surowych, dy. 
powojennych dniach, Ale ci co Któż to był ów człowiek? 
v:ierz\'li w jej powstanie i ci Entu?)as!a, I~tóry nie wl,hinł 
co nie wierzyli, wspól- olhrzvmich przc>zkód? F""o-
nt{) \,1,,.zh;1i ~ię do.pracy, na l~W Jncn 'O nip-~potykanych zdol .... lOl; 

partii. Fahryka powoli· zmle- ciach? Nie. 'ro by! C.2/'ow;e1<, 
ni,ł •• wńj wygląd. Dla OBWOJe któr~ wferzul 10e wl'lsne f ro-
nia lud7i z produkcją RamO',ho b0tnf"ó1O sHlI, w silę ParW i 
dń'\v - pr7yjmowano do obrób zapn.li znloai" człowfek, któr?J 
ki rAźne samochodowe ('zę,;cI widzi'nl trl1dno§c!, a je<lnDc~e' 
7.1mipnne. Nadchodzić zR,~z~ły n.ie drogi ich przezU'l1cil;,tel'tia. 
Ola:;:z\'ny - szybki ich remont Czlo1qfelciem tym, blll dzu;i.ej,· 
za\\'rlzi~czacnależy W d'J~ej SZli def prorllll(cjl . tow. Cw-
mirrze niezrównanym mlS- sław p.ut. 
trZQw,kim zdolnościom majst.- Tell czarnowloRY I cznrn1'l'Jki 
ra LlJczkiewi.cza, który w tl}j czlo\\'jęk o niospokojnym na 
dziedzini, jest wyJątlww)'m picrw~zy rzut oka charak!.pr7.e, 
·P~cjaJistą. Niezadlu~o teź zo- jest btrdzo wym"~ający, bo jH 
'\al opracmvany z grub"z~ ,ko st ry frontowiec wynlósl z 
Plon fabryki, według którego armili mOcno wrośnięte cechy. 
przy.tąpiono do Jej budowy_ 7.nanei każdemu żołnierzowi. 
Wątpliwości co do pow;ta- :r moż~ właśnie on mógłby rlziś 

nla fabryki samochodów w inaJle~!ej określ!ć miniony już o 
Starachov.1cach· ,rozwiały 81'(~~ /treo ?JIl.c,I,tej walk!, laką. ·.ae- ! 
z chwilą. gdy 6w<:zesne Mln!-' "'a 1:r.v~o stoczyć o te dwadz:leś­
sterstwo Przemysłu I Ra"'.dlu ~II samochOdÓW, WAlkę stil,'za 
)Stat~cznle zatwierddło Mma no mel tvill:o z h'\ltlnoSclern1 Da 

I' . I ; . 

I 
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tury technlczn .. j, ale Z W'!Izyst­
klmi "rzejawami wrC'giej dziu 
ła!noścl. Została on .. wygrana. 
Porwany entuzjazmem prl<'~v 
kolektyw zrobił wszystko, by 

-l fH;""'V,:" nQ1'odzlny pierw·' 
szego samochodu. 

lato w historyczn1! d",eń 
Zjednoczen.ia Partii, w ch'vLll 
lidy z UBt tow. Boleslall'4 
Bieruta, padały płomienne ol" 
!Da o historii naszego ruchu. re 
wo!uclJjne!1n f perśp.ktyw~ch 
naszego wzrostu, pnd gmach, 
Politf?cltniki Warszawskie;, w 
której or!bllwal się I<on!lTe~. 
zajechało 5 sam.nchoriów ctę~ 

żarowych z bllls'czn< umilla 
mnsce V'ozu ltt~fa1Jti 
"STAR 20". 

.. 
A później wypadki w fabry­

ce potoczyły się normalny'm 
trybem ... star" przeszedł jesz­
cze wiele zmian korstrukr;yj­
nych do czasu, gdy okazal "ię 
cs1.<=łtecznie dohry. 

Nowym zwycięstwem w dzle 
chinie postępu tecl1nłczn('~ł) 
było wprow?ozenie htśmo\vej 
produl.-.:c.ii ~Clmoehf)rlriw. Zm~­
chan!7.0wana zostala odlew­
nia B. 

Szybko wzrastała produk­
cja. Wyrosły nowe za stepy 
przodowr-.ików 1 racjonalizato­
rów. 

I oto lipcowego poranka 
1952 roku \\fszystlde dzienni1:1 
w kraju zamieściły treść u­
chwały Rządu o przyznaniu na 
gród państwowych. Wśród lis­
ty nagrodzonych, byly równ,e., 
nazwi::-ka towar7.~'szy z lrSC. 
Pod rubryką: "W dZledzlni~ po 
.tęPll technicznego" widnieje 
nazwisko inż. Loes('ha, Maly­
ki, Rl1frl i majstra l-,fLczku~u'i­
cza. '<Za uTucl1Omien1e Fa!nu­
ki ,<:,1m"c1lOdów Ciężarowych 
"Star 20". 

To wyrói.niollie odnosi się 

Inż. Emflian Malylen 

nic tylko rio nich. Wyr(lżni""?J 
70stal m!Ji krrrc1dllW f(l"'r1J~.I, 
który w krótkim stosunkowo 

: I 
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S~oń~~yć .~ toleroJaniem kategorii 

~,IE:Rt~ltCH CZŁONKÓW PARTII 
Part a . -' jak ue"y towa- którzy spośród nich - to lu- jeąt długa,ezaoilmi n.wet 

rzysz Stalin - to czołowy, d:;:ie przY\llld!towi, obcy nam bardzo długa. Ale .tkrf!1;arz 
z"rlllan ~owany oddział klasy klasowo I ideolollicznie, lu- dOitrzega na ni~j tyll<o nie-
rob/łtnlczej. Partia - ta . dzle, kt6rzy niejako przez po- ktÓt'e nazwiska. (oe~iście 
wódz rlityczny klasy I'8bot· myłk~ przedostali siP, do 1'10- nazwiska tzw. żels.z.1'lYjch akty 
njczej, Partia ~ to bll;owy szYch szeregów i powinni je wiatów). Na inne nt.t.oIrllast 
""tab E,etll.rlatu. . jak t'lajszybciej opuścić. Ta- patrzy niewidząoymi :pczYtna, 
Tę olę - rolę rewolucyjnej kich .. towarzyszy" jest jed- jakby na papierze, : zamiast 

awang rdy klasy robotniczej i nak w nas~ej parti! niewielu. czamych liter, widn~ały w 
przodującej siły narodu - \IV wI'lkszośl!\ nawmiaSt WY - pewnych miejseljen !)UlIte bia 
spelnla: róvmlei ,i nasz" par- padlló"" rdeaktywn! .... onko. le plamy. No I naturlllnie l'l4 
tia: PoIsQ ,ZJedlulezGna Par· ~nłl partit W ludIde, IItGrycll odprawę do KM, cay~fta ja-
tla RII~otnl~ Iro pod jej 0I'11III011180.111 partylfta ole &t4I. kąkolwiek inną partyjną robo 
przewodnictwem poliki lud IlIII5'Ie oalety." opiek", nad t'l idą mów towarzysze-akty 
praeuJ'lCY dokonUje w ewej kt6ryell uakt:nvnieniem I wy wiŚCi, ci· sami, którzy! mają 
ojczyżn[ie przemilll!l, o jakich eho_nłem na dobrych ezkm jui dillesiątkl innych fun1\'.cj1, 
marzyły pokolenia jlllo naj- Mw partii lllebll lub "" .,,6- zadań, poleceń. 
lepszych synów. To ona kie. 1411 !tlm _el'l""lIła, Błędne są oczywiŚCie takie 
ruje cOddenną pracą mllio- .• 'party,lftł&ey llie lJt'&«a31\ II metody partyjnego kierownic 
nowych mas naszego narodu nieba'" uCZy towarzysz twa_ I!llędna I s:r.kodl1wa. jest 
nad zbIJdowaniem fundamen- !!Iłalln, Na partyjniaków trze- taka gospodarka partyjn:npi 
tów SoeJallstYClmeJ Polski. ba ludzi wycnować - wyeho kadrami. Bo przęcie~ '"ił-
To ona mobilizuje te masy do wać w codzie'nnej partyjnej Jaźni aktywiści" lu~1I 
walki o I~psze, sprawiedliw- praey, na konkretnych par- obciążeni niezliczoną ilOlleill 
oze życie, wychowuje je w tyjnych zadaniach. partyjnyc:! funkeji i p..,leeea, 
duchu nowej soeja!i@t\fcznej W jakże wielu naszych or- wiecznie ~iegani, zaafero-
świad01!ności. Nas .. a part ja - /IIanizacjach za{lOmina się 15 wani, pędzący z zebfania na 
to zate'" partia C1l:l"nu i wał· tej niezawodnej bolszewiekiej naradę i z narady na odpra-
kI. Te 1111111" - orll_nlmalor I metodzie wychowywania mi/> wę - I'1le są po prostu 'W 
wychowawca, partia • bojo"" dych kadr partyjnych! .tanle wywiązy" .. ać się ~ 
nik. I ;wlaśnle dlltteli'o "" je$ PrzychodZI np. d15 org8.l'1l- wo ze wszystkich powlana-
sOlerell'lIch .. I11U8Z" maleźe alt r.acJi nowy towarzysz. Jeśli nych im zadań; 
nalbar"zi".! świadomi, nalblt, jeflt z natury śmiały, z rzlłdu Z drugiej 2l!lOW stremy .to-
dziej ofiarni, IlltjbardzleJ zdy: tych, którzy zabierajIiI RIo«< warzysze UZI\an\ za chrorucz-
sllyplin~wani .ynowh. I eórld na zebraniach, ... ~a już . przy nie, meuleczah:tie .. biernyc?". 
klasy I'obotnillze.l I mas Judo- tym I'ewne dOŚwl89czenie w towaFZYSZ~, których ~~!."tYJ~a 
Wych" - czytamy w dekla- partyjn~j pracy, nie grozi mu organizaCja n'~e u~lłuJe ~a~ 
r~cji ideowej Polskiej Zjed- i w nowej orllanizaeji l'ł'zy- wet uaktywnl,c, .stąJą w nnel-
noczonęj Partii R.obotniczej. musowa loezc.ynność. Dosta. scu. nie roz~IJaJą ~lE:, nie 1'0-
,,01Itl,811'0 PZPR musi oprzeji nie na pewno pa,rtyjne pole- sną. nIe dOjrzewają do P9. 
alll na zasadach aktyWl\6śel, cenia, zadania, funkcje ... Sr»'1l ziarnu ",ymagane~o od cdol'l' 
czynnell"o udr.lalu w I>rIt"Y we pI'zed.lawia si~ jednak ka partii - tej partii, ktĆłf'll 
p;;rtli ws:r.ystkich Jej edon· znacznie gqrzej, jeśli nowo- ma przecież .ku!,ia/: w swyeh 
ków ... •• przybyły do organizacji towa szeregach najlepszych luq.q 

Czy w naszym otoczeniu, w rzysz jest czlowiekiem nie- nasze~o narodu. 
naszej partyjnej organizacji śmialym, i nie ma tzw. "wy- .... .. 
w s z y S C Y towarzysze biorą robienia organizacyjnego", 
aktywny udział w partyjnej Nie zawsze orlranizaoja par' 
prBcy?·Czy obok ludzi ofiar- tyjua potrafi otOCZYc\ takiego 
nych, oddanych, pracujących towa.zysza od pierwslDI!lrll 
dla par'lii z calych .i! i z ea- dnia jego II'lbytu na nll'llrym 
lego .e'rca nie znajdziemy w terenie, wlaśclw" opiekllt, nie 
naszych szeregach i t .. kich, IlaWaZ4! potrafi się zalro.z-
których przynależność do par czye" systematyczne wlln· 
tli przejawia się - '1; naj- tani .. go d" PArtyjnej p .... "y. 
lepszym wypadku - w ol'ła- Nie odzywa się ,na zebn-
cie czlonkowskiej składki I niach? NIe UpOm1l'19 się O 
biernym. uczestniczeniu w żadną partyjną robotę? Za-
partyjnych z~braniach? Nie- tem sprawa prO$ta. Maina go 
stety, "ą jeszcz~ wśród nas i opatrzyć etykietką ,,111~aktyw 
tacy. Obniża.ją oni poziom ny, nlewyrobl.,ny towarzysz" 
ideologiCzny, bojowOŚĆ"i zdol- 1.:: zostawić w spokoju? 
ność mobiHzac}'jn'l naszych Z t"kieh właśnie "pOtZosta-
partyjnych organizacji. Nie- wionych w spokoju" towarzy 

, szy, z ludzi, których organl-

czasie potrafi! pchnqć daleko 
naprzód ,poIsk!! techn'kę. prze­
k.sztalcfć zrllinowa"y z«klatl 
W w'JP~8aionq nOWOC2eŚ)~!e 
fabrykę I własnym! silami od·· 
dat dla ()i~zyzny pierwsze 1101 
sIcie samiochody. 

.. 
Ulica Bohaterów St.linara­

du cie!l"ile się .trzelistym łu­
kiem, hen, AŻ pod I.. Tuż z~ 
Domem l<uitury przecina ją 
ul. l-go Maja. Idąc nią zon.­
czyć mo~na wl"czor~m gilI-u ją 
cy nad całą fabryką n"onowy 
napis "Pokój - "Star 20" -
P()Mj". Prod11kcja, którą da­
je fabryk!A j".t ola sprawy po­
koju I 8o~jalizmu. 

zac.ja partyjna nie usiłuje na­
wet uaktYW1'lić, powstaje ka­
tegoria t_o biernych czlon­
ków partii. Towarzyszom za­
lic.zooym do tej kategOrii nie 
przydziela si~ • reguły (!lal'· 
tyjnych zadań. Jedynie w bar 
dzo rzadkie i'! wypo.dluch 
przypomina sob:" organizaCja 
partyjna /> ich istnieniu. Ot 
na pl'zyklad, !Idy !,arę razy 
do roku trzęb. przystroić 511-
lę pnltd uroazystą akademią, 
lub nieść trans~arenty w ŚWi'l 
t~cznym poci'!odzic. 

AI@ w innych wypadkach ... 
Or!1anizacj\ł putyjn. ma !'la 
J'>rzykład posłać paru towarzy 
szy na odpraw~ do Kom:tetl) 
Miejskiego. Aibo wytypt'lwą.ć 
kilku ILtdzi do ekipy łączno­
śoi ze wsil!. Towarzysz sekre­
tllrz szybka przebit!>ga wzro­
kiem listp, członków. Lista 

~.Skflńe .. y6 należy z tolere­
wa.lIiem stalej ka.tegorli UlW. 
biernYCh czlonków partU. NIIo 
le:iy zmierzać wytrwale do 
te!!'II, aby w żYciu i lI.zIalalno­
śeł partii brali e~ynny uuj'" 
~sęy jaj czlonkowle.~ -
powied""':al na VII PI!ęnum 
KC PZPR towarzySz :Slerut. 
Słowa te - to dla nll.s2.',)'ch 

partyjnych organizacji wy­
tyczna działania, to katego­
ryczny nakaz. Kierowni~ 
partyjni powinni cwć się gle: 
bako odpowiedzialni przed 
partią za każdego z czIOfik'&w 
swej organiUlcji, za· <rozwój 
jego świadomości i aktywno­
ści, za lo, by jak najszybciej 
dor6s1 on do wi"lkich zadań 
naszych dni. 
Toteż nie wolno nam !~CZ!l 

dzić wysilkĆlW, aby do życia 
i P'l'acy 1'l1J.~z:ych partyjnych 
ol'gani~acii wciągnąó wszys­
tkieh bez wyjątkU tow~rz,'­
BZy. Aby raz na zawsze 
znikł z naszl'ch szeregów 
sz:ttt>~zny podział na aktyw­
hyeh i nieaktywnyeh euO'l'l­
k6w partii. Aby pod poję­

Ciem "partyjny towal'ZY~z" 
rozumisl'll'J zawsze pcrJjtyeZl'le­
go I sjXlłecznego ~kt~wistę. 

O to musimy bić sl<,: upar­
cie i wytrwale. Nad tym mu­
simy !,ucc>wać systematycz-
11ie, eodzięnnie. Toteż zal!!ierz 
my się do tej rob~ty natyeh-. 
miast, Od Jutra. Albo jeszcze 
lepiej - od dzisiaj. 

Irena WęgTOwlCil 

PrzysiQgli bronić niezłomnie praw ludu pracu:ącego 
Jps.t wczesny lipcowy ranrk. 

Slo/Ice znajdujące sję jttŻ po­
nHrt la..,C'm rzucFI ~woje prOlni~ 
nic na ziemie;_ Wygiąda, jak 
gdvby I ;)no pr7.ybl'lillo dziś 
orl'więt.ny ubiór I cieszy/o sf~ 
WrRZ z młodymi żolnlpl'7.Aml 
n-t"j j",lnootkl zebr"nyml na 
plaC'tI nlnrrnowym C(~I(,ln 7.10-
żeni. żolnierskic.l prlyslo.gl. 

Zapflnownla cl,"za. Na try­
bunę wchodzą przybyłe dele­
gacje przcdslawkieli wladz 
pańotwowych, par'lii i organl­
zncji sfJołccznych. Nie 7.abrak­
lo tu również rodzin ŻOłnierzy, 
które licznie przybyły, aby 
CiCfiZYĆ s'iG ze swych synów, 
aby .IlakazaĆ im wiernie stać 
na straży POkOjOW0j pracy 
narodu i 'wi<;cie ';otrzymy­
wać wiernOŚci zlożonpj pr'zy­
si <;0,7.0. 

Nndcs7.la upragniona chwila. 
Pada ){o1l1rndn - Do przy­
siGgi! Mocniej zabiły serca w 
pierRinch żOłnl"rskleh, a w gó 
rę jak grom urlC'rzyly slowa 
"Pl'7.ysi()gam strlCO niezłom­
nie wolno~ci, nlepodll'glości 
l granic Polsl<I Ludowej przed 
• .akusaml I.wPerlallzmu .... • 

Wiatr pol'rlóSł je do nAjodle­
r,lejszych znkątk<'>w kraju, do 
hut I knpnlń, miAst I wsi, 
oznajm:ia.1ąc rohotnlkom i chlo 
porm, z!': wpokojnle m01l1l praeo 
wać dla dobrQ 01~yzny; 
ozn.l\jmiaJI\C dlliatwle u.lt:ollwj. 

7:P spokojnic mo?e kOI'zystać z 
bogat.ej składnicy wiedzy; 
ozna,hniając dziedorn. 7.~ śmia 
lo mogą pbltrz~ć w świ~tla!1ą 
przyszlość, bo strzete ic.h jak 
oka w głowie nleuJrięta str:cż 

l"doW", WOjsko pohkle. 
Słowa ż<llnlerskiej przysie:gi 
uleciały d'al"ko pnza IliIlnicr. 
nas7RgO' kr'ajll. Wialr I!'oniósl 
j e do 9zd"~$li wej zi"m I ra­
dzieckie). po budujących so­
cjalizm "rajów demokracji 
ludowej. jj:lk bojowe, brater­
skie pozd~owi"nje. Pomós! je 
narodom l<olonlalnym ! wszyst 
kim IUd"lo,,,, uci.konym I wy­
zYRkiwllny"" by wi('dzi~!i, te 
w swej walce o lepszlj pr7.y­
szłość ni" 'S'I oRamotnieni. 
Głos Żołl1ier7.Y "kladajrjcych 

przysięgę I.kierowany byl t{>ż 
do panów ' Trum/lnów I Ade­
nauerów, siewców dżunlY i 
katów nar{ldów, o1.":ulmiając 
im s!anow<!,zb, że jeżeli nie 
"a.nie"haJI\ i .",el aba'ollnł",,, .. j 
roboty, 81>~tka Ich laki sa m 
los. jaki s~otkal kałów hitle­
rOW8kleh, 

Niejedna' z matek ociera­
jąc łzy cisnące si~ do QClllU 7-

duml! patl'. n. rozprom!e­
n!.oną twa. l'rWegf> syna l d"'­
kładni" ws chując "I~ '" jega 
elow. w ł!hilehu ~wtarzała -
"JlLka IlIIlIt~m 1łIIClBę'I1'1V11, te 
.... ld!~ elę "" I/IUllldlll'Be, , \ul 
rabill.Ull i rell.. ..- .IIIl4I 

.Iowa Ill'Zysi~gl, ktd~e skła­
rias .. w Iml~ mo.!ej woli. z m<l 
.lego lIakallll. NIe sr.ez~lłź wille 
synu sw:!,eh sil l ~dolł!Dśt1, dft 
kladaj wszelkieh starań, aby 
wzorowo nakaz I@n wyko­
nac". 

Uczueia zebranych rodziców 
wl'raził prostym! słowami ma 
łorolny chłop z kieleckiego 
ob. Józef Blnek, oJciec prz<)­
downika wyszkOleniu strz. 
Adama Blnka. Posłuchajmy 
jego prostych i szczerych, pły­
nących z głębi .erCB słów: 

".Ja tak po chłopskU - po­
wiedzl.1 - chcę wyrazh) lo, co 
serce n .. ku"j.. Illlmny je­
.tem z logo, te syn mo\J sili· 
ży w ludowym Wojsk" .... I· 
.kim I <l7Joo .. j 01<lad .. p1"llys!<;-
gę - wiem! ... t",~e IIlepo. 
dłelllośeł n .... eJ Oj6lly.ny ..... 

Zwr<'lcając się bezpośrednlo 
do iołnierzy ob. Binek powie­
dzie!: 

"My rlldzlce, \lIIsialIśmy 
Wa. do wojsk" po lo. abyści. 
wiernie .trzegll tego, za ee 
na. ty.ll\lIe pr~elewalo krew. 
Nie mam słów, aby wyrBllllt 
sWD.le seczęście, Jakie mnle 
slI'ltkalo, kiedy dowiedziałem 
ot1~ od dowództwa., te SYR 
mój jest przodownikIem. Mo­
Im Ila,lwll'lkszynt pJ'jI,!mI~ 
jest, abym dmlale mllrl fMI'WIe 
d!l1e~: dll.I_ oJIlIIriJlle ,dobre • 
ro 0Ilr04'.-, 

VI imieniu żołnierzy za!)rał 
glos ~tl"Z. Adam Blnek, który 
pO,,"j<łdzr;,gł: 

.. StalLtmy sie pem!lwlłrtQ­
śelow:m'lj ~o",jerzal!l1. I NasI 
oj60wle OCb3wlą,zujl\ MS do 
Jeszoze wlp,ksoego "':VMIka w 
wysllkoien!u. ~wI~te .10.\'$ 
przysl~gi ro~pal" w n&.Szych 
.erea,ch jeszcze wl e,kszY pla­
... le.1'I ntU.,o,,1 do O.i<l1!Y'llny. 0-
Re po",IOOI\ na.s n:>'!lfZód do 
nllwyeb oslą,gn~ęć w Iml:t 1lI11-
podległości nUl,ej Ojczyzny, 
w Imi., II'lkoJu". 

W c~asie przemówień żoł­
n lerze w2lnosili gorące okrzy­
ki na czerć Prezydenta Bole. 
sława nietuta, Mars.ałka Ito· 
kos@nwskiego 1 WI~łkiego 

SIa.Hna. Nast~pnie l:nlnierze 
przy~tąplll dn sklad~nia p01!l­
pis6w. rod tekslem przy,i~.!\,l. 
pn czym o<1b.v1 się w'p''\iny 1'1-
biad z udll~le", !,rz~.taw!eie 
11 włedz I rodziców. 

Po połud!'liu miło I wesoło 
9p~ziliczas żolnierze wraz ~ 
rod~lnal'l')l na zabawie ludo­
wej <waz różnego rodzaju im­
prezach sllOrtowyeh. Tak 1'1'110. 
dzi iolnierze l.Iroczy~ci& obch/! 
dzUl S'WOje Ś'\vięto, czef"!'lUte 
nowe .Uy, aby n aBt'lfll'l"«o 
d1r1$ ze l!Idwojonll eI'ler«ll\ 
~llYs~jt do W')'koo)ńA'Ulla 
wskazań złożonej Prw~i~fi 
wQls!towel. 

li, Now&kowakf 
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ugruntowują naukowy światopogląd 
I~ 

w n'ljodlegiejszych zakątkach województwa, z daja cd o wiele gorzej. Zdar~a się cza-
ośrodków kulturalnych, w m alych i dużych za.kładaeh: pracy, setn. z~ ludZIe. w og01e na wv 
w gromadach p()jawiają się od czasu do czasu kolorowe afl- kład nHl przYJdą· Oznącza to, 
sze' dziś odbędzie się wyklad o budowie wszechświata", że prelegenci z tamtych kół 

ŚBClDA Ń 
'al~ ':,0 twórczości Hugo" .. To prelegent Towa.rzystw. \'Iiie- me umieją zastosować ,,:łaśnir 
dzy' Powszechnej dociera tu, by zaznajomić ludzi z zawiłymi takich metOd zdohywanla za-
zagadnieniami z zakresu na uki lub srluki. ProstYDIi, jas- ufania sp()leczeństwa. 

"pymi słowami opowiada im on o współczesnych wyp~ch, Wypadki niskiej frekwen~ii 
~jaś"ia spra.wy związane z naszym życiem i budowDie- na wykładach zdarzają sie i 

Wscl>6d SlO"'''. 4.04,1 ueh.5d 19.18. 

1975 - Rozstrzelan1e " Nattalego 
Bot\\·ina. działaeza ~wtąz.kU. Mło­
dzieży KomunJstyczn~J. 

twem S4)Cjalistycznym. Często wykłady Ilustrowane są fl1ma- w innych powiatach. a zwlasz 
mi oświatowymi lub wykres amio 'cza - dziv,rna rzecz- w n!E:-

Dyreke1a MEn w Kleleach c.d~ 

poi,v;3da na nasz artykuł pt. ,.Lo~ 
terlii my~lana ". te de dn. 30 VI. 
re estracja w poszczególnych skle~ 

( PR06NbZ A POGODY) 

Pogodnie ... godz1"acb ...""yeh 
1 !'łoca lokalne zaehml:1fzerua. Tem. 
peratUra dniem od 28, do 32 stot:"ni. 
nocą od 10 do .]5 stopni. Słahe wia­
try Z kierunków zmfennyelL 

( KINO) 

"MOSKWA" ,- film produkCji.­
radzieckiel pL "Rad.,sne spotka­
nIeCi. 

.. WARSZAWA·' - n1eety'nne z 
powodu remontu. 

Af)t~ka spolEjczDC: Nr 2 (Plac Par-
tyzantów 11). ' 

S.OS Wiadomości ~ranne. &.20 
KO.:lcert porarully _ 6.15' Muzylt& roz­
rywkcwa. '1.00 Dzlen):'ltk poranny 
7Z' Pieśni t tJlń~e rożnych naro­
dów 1'.55 Wlfidomoścl poranne. 
121.30 Audycja dla obozów t kOlonU 
!letnlC'n 10.25 Muzyka kameratna. 
10.55 .,LitoŚć·· - odc1tlek powieści. 
U.l!; Muzyka • 8ktualnoŚi~t.. 11.45 
ylo& maj" kob1ety. 1~.04 Dzlennlk 
połudnJowy. I.2.lS .. v.!leś tatlezy I 
śpiew.'·. 12.3~ Audy!ej8 d1a wsi. 
1.6.00 DzIennik popOłudniOWY. 16.20 
Koncert. 11'.00 Mu~ka symfontcz.. 
D.lt. 17.25 •• Na muzyczn,ej faU··. 18.00 
•. Na1 szerokim łwlecllQ·o. 18.20 Sro-
1owt" Koncert. 19.20 ,,"udycla 11te­
racka. 20.00 Dziennik w1ee~omy. 
20.30 Muzyka tar.~c'Zn" 21.00 Kon­
cert Cllopmowski 21.3Q OdpoWledz1 
•. Fai! 49'-. 21.40 •• pamlątka z Celu­
!czy" - odcinek powteśe1 L Ne_ 
werly. 22.00 .. NajplękliJejSZe utwo .. 
ry kameralne". 22.45 MUzyka po. 
pu!arna. 23.00 Ostatnie, ~tadOmoścl 

orgaJi Komitetu WcJew.6d2 .. 
kleęo polskiej ZJ~dneezoneJ 

-P3.:'tiJ RobptnkzeJ w KJeleacb. 
Wydaw("a RSW •• PraS.M

• Reda· 
~je kolegium. Ad:rea ret'JakeJł: 

1"ielatwa jest praca prele-I 
gentów. Są to przeważnie lu­
dzie pracujący zawodowo. któ 
rzy wolne niedziele poświ"ca­
ją na' wyjazdy z prelekciami. 

Na terenie województwa 
działa p()nad 200 wyklallow­
ców TWP. Dotl'chc7A3s, iak w 
całej Polsce, byli oni p()dlegli 
bezpośrednio Zarządowi :)kr~ 
gowemu. Taka organizacia ich 
pracy była zbyt lużna. Dlate­
go też kIelecki zarząd posta­
nowił zorganizować rejonowe 
koła prelegentów. Pierwsze w 
Polsce tegn rodzaju kolo ])OV\' 

stało na początk'J roku bieżą­
cego w Radomiu. Obecnie '" 
każdym p()wiecie zna.iduje sip, 
taka. grupa liczaca od 10 do 
15 osób, na czele której st{)i 
kierownik, który troszczy sic 
o należyte wykorzystanie wy. 
kładowców I jest odpowie<lzial 
ny za ich pracę. Od iego zdol­
ności organizacyjnych zależy 

m. in. dobra praca caleg,) ko­
ła. 

Ostatnio kierownicy wyróż­
niających się w pracy kół 
otrzymali od Zarządu Glów­
negO specjalne dyplomy UZDa­
nia. Są to: ob. ob. Stepleń z 
San4jomierza, Dróżdż z Kozie· 
nie i \'IiJnnlcki ze Starachowic. 
W ich właśnie kołach jest nai 
wyższy procent wyk0nania 
planu pogadanek. Drzv na;· 
wyższej jednocz~śnie frek vei1 

Ogółem wygłoszonych zosta kt6rych dużych zakladach pra 
lo w pierwszym półroczu ~389 c:y. \'Ii zakl.adach tyC~ ra~y za 
odczytów, z czego 18311 na wsi. kładowe .n!e prZYWlązu.la d? 
Słu h l . h 210 tys ludzi C'J działalnoscl TWP uwagI. 
ozn~c~o ~~ na każd;"" oo~- Tak się dzieje w KZ\VT>I 
cie był; przeciętnie· około 80 I KZPTł w Klelca'.h 
osób OZPO w Ostrowcu I w Fa-
Je~ to liczba pOkaźna bryce Narzędzi RoI!'iczych ~ * 

świadc,y o dużym zaufaniu, Kunowle. A przeciez uczMtnJ_ W okoliCl} Wiet~z,,!, btl~dio. 
jakie- potrafilo sobie zdobyć ~ w ",?kladM'h TWP '~o- bUsko zhiegu ulic Ks. J. POl't,a l, 
Towarzvstwo. Zaufanie ~) uzy 'WInno byc tra~towane na. row to1O.o>:;ego i Al. Wojska polskie

l skano dzięki społecznej posta I ni ze .szkolenlem partY.JnYT!I go n;egd'.!.' byla ba.dzo Itldl'ta 
wie większości prelegentów. ezy ZW1azkow!",: program ~o /qczka .. Piszę - l'tiegdyś, bo dzi 
Nie ograniczają. sie oni 110 wy.. wiem prelekc.)1 Jest t.ak llłoZf) sia} już nic nie p r zypomi!tl 
gloszenia referatu, lecz jedno- ny, by UgTuntow~:w:,ł w słurha /qczki. ZOM pOPtano1Oil wltls-
cześnie troszczą się ę rozmaite eEach naukowy . sWI.at~(mn::lad: ?'iie w tym mie,;scU'sklC!dnć 
spra,"""Y sarny('h słucbac:ty - by uc~! ~ich ~e-~Z1ec 9<."ece.; wszystk-ie śrnieci i nieczystoś-
udzielają im rad, w~kazllja d" I rozumlec głębIeJ. ci z ea/ego miasta. 
kogo mają się zwrócić z każ- Dlatego też organizacj.e Nie dziwi1.ibyśmy się, gdyby 
dym zatajeniem, C'l!esto sami partyjne i rady zaklad0'"Ke win plo c ten leżal zupełnie pozo 
interweniują. u odP'O"Wierlnich ny zainteT'f'!-~ować się h-mj p0. mif1.'d~m .. ale przecież ulica p.,-
wladz. A oto przykłady: w gadankami i popularyzlYwać je .,,;atmnkiego jest gęst" Za-

i~~' O::1~a;~~a~~n~~e~Ona ~~id~ 
sk p_ Sklepy połoźone w śr6dmi~_ 
śe u. najszybCiej osiągały pełny 
11 lt natomiast sklepy Z bardz:e) 
O ległych dz:elnic nIe odd3\\-ały 
p zeznaczonej dla ni{:h ilOŚCi od. 
e:*ków. 

pd dn. LVII. br na zarz3dzer.:e 
~\ydz1ału Handlu PrezydIUm MR~ 
Wł, Kieleach~. sklep:,r. w którJ'2h 
sp zedeje sie mydło 1 prOSZEk na 
1: nv, nie mają ograniczonego 1;­
m tu odcinków b-oncv,-ych Nato­
m ast został wyznaczony . term:n 
re'estracjl, d-o dn. 26 kazdego mie-
si es.. 
sh 34-4.4_e 

KSIĄŻKA 
twój przyjaciel 

i doradca grom. Grabów, dzięki stara- wśród zał5g. mieszkono. Zapach wydziela-
niom prelegenta uzyskano G r' .. __ ..:...;j_~ąC~Y~S~i!ę...:z~:r~oz:k:/~a~d~a~j~ą~C'!!'J~c~h,,:Si~ę~...::~:::::::::::;:::;::::;:::::=:;; stypendium dla dziecka mało- • __ ..... _ ...... _ .... ___ .... _ • ~.......... A snu n :;: 

rolnego chłopa, w grom. Wysz 
,montÓ',J.,' s2t;ni mieszkańcy 

'ZWrócili się do swego wykla· 
dov..rCy o inform3cje w spra­
v.rie zakł.,gdania spółdziel!1i prc 
dukcvjnej. W niedługi czas 
potem spółdzielnia istotnie 
tam powstała. W grom. Zie­
lonki, chlopi ocr .. kują każde­
go przyjazdu prelegenta. prl)­
~zac o różne porady prawne. 

Nie ws?edzie ocz''''Ntścle 
frekwel'cja jest najeży ta. W ta 
kim no. opoezyńskim czy piń­
c~ow5kim sprawa ta wygląda 

Kuterka już W Helsinkach rozpoczął trening 
do przyszłej olimpiady 

WARSZA W A. W wvwiarl7ie 
udzielonym przMstawiclf-'lowi 
PAP, -z;dobT'}'l{'a bra7()W~gO 
medalu oJi'1lpi"jQego KO­
CERKA powiedzial: 

Po co trenuję? Szezerze Im 
wiec odpo"iedziałem. - Roz­
począłem już trenine do przv­
szlej olimpiady w Mełbourne. 

~PARTAKIADA 
"DISKOWA 

I, okręgu 
~RAI(OWSI(IEGO 

Jeszcze dwie wycieczki 
ol"ganizuje w sierpniu PTTK· 

.. Jestem szcześliwy. ze ~vm .. 
pętyey sportu w Pol",e ni. la 

wje,'L się na mnie. \\' .. alt s~l­

tlej kOnkurencji, w .taklej .ta' 
towalem dałem z slehie w<zyst 

k6. by godnie repTPrent"wać 

sport Polskle.1 RZPczYP"sr>oli­
tej LudOwej. 

To jednAk nie jest jedvn.Ym 
moim 18miarem na przyszłość 
\Vsz:v;:tkie 5VJo,ie umie.iętr~ości 
i doś\vi8riczpnia berle orzeka­
zvwał inn,'lTl szkolac nO"ilJ'e. 
młode kadry wioślarstwa !XlI 
skiego. 

w trzecim dniu Spartakladv 
okttegu WOjskowego roz"gra­
no! dalsze konkurencje lekko· 
atJętyc.z:ne, Z szeregu uznk3-
ny1h wyników na wvrć,ŻTIie· 
n lei, e:~:ługują mężcz ··źni: o­
szczep - Binka Si,2ł, 11 O :n 
pnez plotki - Plewa 16 ~ 
200 m. Szmidt - 22.7, 10 km 

Oddział Polskiego Towa-
rzystwa Turystyczno - Krajo­
znawczego w Kielcach orga­

'nizuje dalsze wycieczki w r." 
mach wczasów niedzielnych. 

Dnia. 10 sierpnia prze",du­
je się zorganizo',;anie dluższej 
wycieczki, której koszt wy-

niósłby 24 zł. Wyjazd z Kielc 
nastąpi o godzinie 6.15 samo­
chodem PKS. Trasa wycieczki 
prowadzi przez Zagnańsk, 
Harlków (oglą(l~nie 1000-1",-
niego dębu) do Samsonowa. "l'7alcie7.5Zvm dla mnie !:lie· 

Z rac!oścla .twierdza!n. Ż, 
mf1i sukces zawdzlęczam dos· \ 
konałei opiece, iakiej dozna­
łem od naszego rzadu ludowe­
go I memu nzeszen:u AZS. 

Szwargoł 31:37.0 W r?u e;c 
oszczepem kobiet Bulżanka 
osiagnę!a odległość 35,4~. 

gdzie uczestnicy wych,ezlrl "iem ~yl start w kO,"llrp~,ji 

zwiedzą hutę ~ p$lowy 19.w. tw!elGl,ro\nY'1l m;s,rze;n 'wid Bu~halik.- J rzeJ"owska 
Z Samsonowa do Chlewisk, ta Kellv. Pned rowoclcdem 11,;. 

Kletce. 01. st~DkJelWłt'za U. 
I'cIelony reda.kdl: redaktor 
aaczelD" 11 .. 90, sekr"'ttkn: re'!lak. 
eJI, dZIał partYJny t ekoll_lez­
'1Y. dzh.ł m!eJskl J lI:ek-ret.arlat 
Jl-U. d'Zlał kultun.ln,Y I rolD,. 
Ll.n, dział korespondcnt6w 
11·". RetJaktoJ'l Ceehnłemy 114 
redak..,. 110<:11. 11-«1. Od/lglal 

" .. RadomIu 21·38. Ood~DY pny. 
lęć: redaktora nae%e~ego Ile· 
kl"etana redalCell ~o zte'CIlIte • 
e::Od:ZI03dt 1.4-1$. ADM NIST1ł.A .... 

aby zwiedzić zakład metalur- ... P I kIł e , 
gic7.ny z połowy 19 w. Z Chle biegu. kt6rv miał dec'Idowóć In l S II' li a In :I o S :I wierna' Gl 

K "k ",i,k wyja7.d do Szydłowca. o wejściU do finału. Ameryka· ~ Olnunl al w Szydłowcu przewiduje się nin pewnv był zwyci~stwa ŁOD::>:. W ostatnim dniu te- li, spotkaniu o ty tul mi,'r?; 

W d . ł P d zwied~enie ratusza z 16 w. i Iniemałe bylo jeE:o zdziwienie nisowych mistrzostw Polski Po skI Piątek I Tłoczyli,J" 

Y
· zla U rop'l l14Jn y zamku z 17 w. lPowrót de dokończono finałow~ motka- po~onall TOmaszewskie"o; 

USU Kiek nastąpi Ó godzinie gdv wa\cza~ uparcie I wy te- nie w E:rze mieszanei Jed"",' Kramera 4 6, 6:3, 6:1. 6:ł .. 
~~:r~D ~!~!~~'.:~R~Jr:~iA;; 
. OGł .. OSZE~:' KIf'le~ ol. 8'm .. 
1cławiru. 211 _ leI rOD U·Sl. 
';'oeu,v o~louełi:, ogJon nla drott. 
11'!l 1.10 zl za słowno C_a .,~11· 
:ne1"'a~ zbiorowe' WV!iotJ 2.25 21 
- Indywidualnej t-GO id. :Z;:om6. 
N'-ula , wp.taty na preDo.era:t~ 
::J:!"zy'mu,ą wszystkie ut~~tlv 
"o~:rtowe, plae6",~ PPS: 
,Rot'b" I UstOftGsze. Druk: 

PZ DR 20-tej. żaląc wszystkie swoie sily Jowska. Bralek - małżeństwo 'iI' finałowym spotkan'u KW [' został pneze mnie p"konany. TJorzyńscy. Tytuł mistrzo'>;"Ski grz~ pojedynczej kobiet J~ . 
Ko<oltet WOjewódzki PZPR Wy· Drugo wycieczka odbędzie O mo!-h zaml'aroch na pr"".' zdohvla .Jedrze,io ... ska l Bratek dnjejowska wv!!rała z B~rz 

w~slłd8m~~:~~8~ ~n~ 7 S~t"~~~l~ ~a; dem PKS o go(1?;~nie. 6.15 dn szłość najlepiej ŚW!;:jorzy fakt, 2'. 6'1. mi$trzostwo Polski po ra.~ 
d I I P d KI l h I .tę 15 sIerpnia hr. samocho- c '-' w~rvw",ąc spotkanie 6:2, kó1"ną 9,7. 6:2, zdobv",a'." 

o godzinie lo_tej w ,,11 KW w KleI Sandomierza. W Sandomier;ru lak! miał miejsce na tOrl~ re- pÓłfinale Ilry podwńlnel 22-1d. 
~~~zk~~~~d~~ł:''''r:~~;::'~wwoje. przewidu.ie się zwiedzanie ra- galowym w Helsinkach naza- mężczvzn para Kramer· Toma \Iv ostatnich dwóch grach fi· 

Tematem odprawy bedzle .. Prara tusza, Bramy Opatowskiej, za ,zews"l pokonała po'" NiesłPój nałpwych W grze pojedvncw 
J)rop~gandowa wokół aktualnych bytko'V~Th kamlel,'lic, zamku, 1uŁrz DO finale. Ro,,'alcz('wski 6::1, 6:8. 6:1. 4:6. nl~telYzn Radzio z'iv'\!ncz'-l 

ORUK.ARNlA RSW I .. Prasa" 
K1p.Jr8, DL Stenna 2 ol- teJetO!k 
11_G9. 

ztJdan p.u-tjj n~ wsi w świetle wy_ kościołó\v, domu Długosza Gdy po treningu dr)bilem do 6-3. a Piątek l Tłoczy~skim nie~"'sponowanego Ole.inisz'i'. 

\ 

tycznYCh vn Plenum KC gmachu kolegium pojezuickie- na '6 4, 6:2, 6:4, B Buchalik 
w odprawIe udzl.1 wezmą kle_ 18' P o't brzegu, grupka Anglikf)w. prze ""'YgTali z oara Olejniszyn Tra 

go z W. 1 muzeum. owr p01<l0na' Ntestroja 0'6. 7'5. R o 
~~:"h~: 2~~~ ~~:;:~~~~1: ~<~~ż~~ o godzinie 2000· Koszt tej wy- ehoozaca obok toru z dużym chociń .• ki. ktńrzv skr",crowaU 6·1.! zdobywaiąc tvlul 'l1i,tm 

L-3-t8IS7 go kol.. cieczki wynOSi:: około 25 zl. zdziwieniem zapytała mnie. PO przegraniu oierwsze~o ;eta. Pol'pki na rok 1952 . 

•••••••••••••• i ....................... ~·~ .................................................................... ~~ 

P o1!~a wyraźnie l'l'Zeclet powiedział. żeby Marlan­
n~!il-igdzie Ilie jeździła I f:,roń Boże, nk7,e~(l nie p0d­
pisywała ... Toteż, gdy następnego dnia w Izbie zja­
wia się dla odmiany żandarm I pOdsuwa Mariann;e 
papier do podlilisanla, ta kręci odmownie głową: po 

"ierwsze nie umie pi~ać, a ,,~ drugie syn byl zdrowy, nl~dv 
riie chorowaL Wycieflczony? No pewnJe, że był wycieńczony, 
kto teraz nie jest wy.cleńcz9llY." Pracowal przecież za trzerh. 
Takle dziecko, dwadtleśeia lat._ Marianna znowu zalewa s:(j 
tzaml: 

- Ale na serce nigdy nIe cl1orrlwał. 
Maky szarpIą matczyną spódnicę I skamlą: 
- Mamo ... czego ptaezesz, mamo? 

I. CI Ił 

Przed drzwiamI z~trzymał się na chwilę. Do sIeni wcho­
,1,.;;0 się przez wysokl:pr6g. Była ciemna, zasnuta pajęczyną. 
Pod ścianą ~tała drabipa. Teodor potknął się t zapukaŁ 

Na widok Porady, :MartaDna poczuła ulgę I wdzięczno~ć: 
ie~ak nIe zapomnJeU: o nJej. Obecność ludzi dodawala lel 
otu<:hy I od wagL 

.. Więc nareszcie ~adomość. mt'lże ZTIt'lWU fałszywa, ale 
t.r2l!>ba sprawdzić". Op~wiedzlała Teodorowi o wizycie u ko' 
minrza pt'llicjl w Wler~bnlku. ,"'l, 

- Jak myślisz, po 'Ct'l mnie chel",! z9wleźć do TIży? 
Teodor myśli, że z~oblli jakIeś draństw" I chcą Je pokrfć 

lej obecnością, nIe mai odwagi jednak powiedzieć. tego ,~a. 
riannle. ! 

Pochwalił za. przezbr,fto~: słusznie, nie trzeba było n!cr.e­
g6 podpisywać l nigdzie jechać .•• Jeszcze tello nie było, teby 
żłób do konia pr;r;yszed\!. ~oń do żlvbu to I owszem ... Dobrze 
trobmście. I 

I .. .. • 

Z pracy wr6clł narlestcle Janek.: 
. - Ja pójdę dlo nty~ p<f co czekać._ 

. - Bój się Bop, taki .~at drogi! Marlan.qą ,znowu zalewa 
ę łza m\._ i I. '-

Ale Teooor j:Iodtrdm~le ten prOjekt, nrech Idzie. będzie­
my czekać na Wjadomcl>śćl w zwląziru. Jeśli jest naprawd\l, w. 
izpital\Ą = zau,/; .DO.iedtle IJillku J: lIą5_, ; 

I 

(57) 

..... 
.... Nie martwcie się Kr·zosowo. nawet Warszaw~ tawia­

dorr!\iśmy. 

Janek zabral ze s..,bą przylepkę' chleba I zegarek. Wiosen" 
ne słońce muskało twarz ciepłymi promieniami. Sz~dl szybko 
I co pewien czasspoglądal na okrągłą tarczę - wskaz6wkJ 
sunęły dziwnie szybko. 

Na polao.h zieleniło slę Już zboże. Soczysta barwa młodych 
kiełków oziminy mówiła o nowej VI'iośnie, o nowym chlebie. 
Kolt'l południa zbliżył się dO szarych zabudowań Iłży, zapytał 
pierwszego z brzegu przechOdnia o szpital, prosto, druga ulica 
na lewo. Zakurzony I spocony ruszył pospiesznie. Rozgorącz­
kowana wyobraźnia podsuwała mu najnleprawdopodobnie.l­
sze obrazy I przypuszczenia. 'Wszystkie nie miały sensu. Józik 
był zawsze zdrowy, nigdy nie chorował ł nie skarżył się na 
nic, a już w żadnym wypadku M serce, Policjanci zakpili 
sobie po prostu z matkl._ 

Szarpn.l niecierpliwie dzwt'lnek. Za chwilę w drzwiach 
ukazał się lekarz w białym kitlu. 

- Ze Starachowic J6zefa Krzosa? Chorego na serce?.. 
Lekarz popatrzyl uwamle na chłopaka, otworzył usta, 

Jakby chciał coś powiedzieć I zamilkł. Byl to starszy, siwo 
włosy mężczyzna, :Jego nieprzyjemny szorstki głos przeraził 
Janka. Chłopiec skiulil się jal!; pod cIosem, gdy 1. ust doktora 
padłO: .,' :' " , '" 

- Tu żadnego chorego file mli. -_.-
- Trupa przywieźli, nie choreIiIo," ehcesz - zoba~z, leży 

w kostnicy. Może tp ten? 
Janek doznał W.trząsu, hk edowiek porażony nagle prą­

dem. Czując dotklfwy uejsk w sercu poszedl machlnalnJc za 
lekał,il.elll, .Cbl.ód blalel.. nleDoklll~cO. ill.b,ęt~Jl.1.Q~ł. 

go przerażeniem Przez male okienk~ przenikało mdle Ś\\,;3t10 
gasnąc~g() nnla. W,piął się na palce I zadrża!. 

- No ten, czy nie? - spyt.ł lekarz zmęczonym glo'cm. 

Janek przysunął się do trumny. Martwa, WY·',"2\"\,·io·." 
twarz brata była truplt'l blada. 2:n8jome, czarne ,,·eh,·ptc' .. e 
spodnie, czarna kClszula l owljaqze: które matka f3rl'o,'.· 'I, 
,.do koloru". W tym ubraniu zalirall go. Teraz b)'lo 7:11;,,'° . 
brudne. poplamione krwią. Janel'; uniósł ułożoną obok e',l, 
rękę I spojrzal z przerażeniem n~ ~\arego lekana: d"ża ,,"'­
palona dziura w wewnętrznej stropie dloni zatkana było """. 
u nas,ady zgrubiałych. popękanych paznokci czernila ,ię za­
schnięta krew. Przeniósł 'l'zrok ~a stopy. StraszU',de zma'" 
krowane. zmiażdżone, wyglądały" lak krwa"'" strzepy. Ci,~n 
grubymi piatami odchodziłt'l od pi~t. Na "'-"l'11edznialej t,nc'" 
Józika zastygł wyraz cierpienia i ljPoru. Skórę na czole ,p:c'o 
klamerkami. 

- Cóż ... w takim stan~e go prd'wleźl!.. tu ,Ię u·na' n'e o'e 
dowiesz - lekarz mówił cicho I j'akby ze złn~cia - 03\\·,,'a 
piwa, a później my mamy kłopoty ... Zabierzecie CIa lo, rzy 
mamy pochować? I 

łI • lO 

Lekki wiatr ni6s1 t'lżywione glp,y papla.1acvch pnen ne­
mam! kumoszek, naszczekiwanie psów I porykiwanie glr.rio.e· 
gO bydla. Na nieboskłonie raz jes.\c," wystrzeliły amararl,'­
wo - zlociste promienie slońca I rozjaśniły brudnoszary ,,-ielcr· 
krąg. Po chwili zorza skonała Nadchodził zmierzch.:'łohol:·' ,\ 
wracali z pracy do dt'lmów, kupcy zamykali sklepy, rozh"",'r"8 
dzieciaki jeszcze tu I tam skakaly Ił" ulicy, ni", ,hJch3jac n]N 

cierpliwego nawoływania mate:e Nadchodzący szybkO \\'r?,'" 
ny wiosenny wieczór gasił oŻYwiepie. Janek szedł rozdygj· 
tany i nieprzytomny z bóhL 

Chwilami wydawało mu sIę zupełnie nleprawdopodrb'l." 
te w tym spokoju kwietnJowego wieczoru nie ma Józka. li 
życie p!ynie dalej bez niego. Ruszył z pośpiechem w ,troo. 
Starachowic. Zapadający zmrok, panująca na pustej dr n.jj 

cisza, przerywana 00 czasu dt'l czasu odgłosami ptactwa. ~oelJ 
go paniemie naprzód. Przed oczyma wciaż miał obraz zamor 
dowanego, stras~wje storturowanego brata. 

__ o -- - __ o - - ,-(t, ci, o.) 




